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Postąp o wieniem i  d a u  10 lipca 1920 
przeniósł Naczelnik Państwa pokur&tora 
Przy sądzie okręgowy a  w Tarnopolu Anto­
niego Lewandowskiego z Tarnopola do Pize- 
niyśla, ora* zamianował podprokuratora prsy 
sądzie okręgowym w Brseianach Józefa 
Schulza podprokura‘orem w VI kSasie ran 
f i  przy sądzie okręgowym w Tarnopolu.

Generalny Delegat B tą iu  miarowa! 
Antoniego Stopkę ursędnika Ekspozytiry 
Okręgowego Urzędu Zdrowia w Krakowie, 
oficjałem rachunkowym w X. kl. ran?i.

Prezes dyrekcji skarbu zamianował w
administracji skarbowej w Małopolsce kan 
Celinę skatbu J ó n f?  Brudnera z Przemyśla 
oficjałem kancelaryjnym w X, klasie rangi 
z ws,tnośc;ą od 1 lipca 1919.

Rozporządzenie wykonawcze
M inistra  P ra s y  1 O pieki Społesz s ej w p rzed ­
m io c ie  u p ra w n ien ia  cudzoziem ców  do 
św iadczeń, p rzew idzianych  p rzez  ustaw ę 
z d n ia  4  lis to p ad a  1919 r .  o doraźnej 

pom ocy d la  b ezro b o tn y ch .

Na !™ocy art, 14 tymczasowej ustawy 
z dnia 4 listopada 1919 r. o doraiuei po­
mocy dla basrobotaycb, (Dzieanik Ustaw 
1919 r. Nr. 89, poz 483) stwierdza się, te  
robotnicy eulzosiemey bez róiaicy płci i wie­
ku odpowiadający wymaganiom art, 1 usta 
wy % dni * 4 listopada 1919 r. o doraźna; 
pomocy II* bszrobotoych, -upragnieni są do 
zasiłku dla besr.łbotaych ze strony państwa 
na równi z cbywatelami Btnczypospolitei 
Polskiej, jełeli w ich państwach bezrobotni 
obywatele Bseczyp mpolitej Polskiej korzy­
stają z podobnyab świadczeń.

M inister Pracy i Opieki Społecznej: 
w. *■ (—) F. Turowica.

Warszawa, dnia 9 lipca 1920 r.
(Dz. Ust. B i. P, Nr. 57, z dnia 19 lipca 

1910 r. po*. 356)

Prezes dyrekcji skarbu zamianował w 
administracji skarbowej w M&łopolseeofiojan- 
ta kancelaryjnego Jama K ełbaię z Brodów 
kancelistą skarbu w XI. klasie ra n p  z wa- 
ifcośelą od 1 lipez 1919,

Z fron tów .
Komunikat sztabu generalnego

Z dnia 23 lipca S*. t.

Po cięikich walkach eddsioły grupy 
pułkownika Łuczyńskiego opanowały forty 
Grodu*., jołotoue na południowym brzegu 
Niemna, W walca tej odznaczył się szwadron 
jazdy ochotniczej pod dowództwem majora

Dąbrowskiego. Bolszewicy cofają® się do i 
miast*, pozostawili w naszych rękach 2 cięi- 
kie działa i kilkadziesiąt jeńców. Ponadto 
odbito dwa m sze pociągi e^akucyjne. Od 
działy przeciwnika, które usiłowały sforso­
wać Niemen pod Dubną (20 km, na pókoc 
od Bosi) zostały odparte ogniem karabinów 
maszynowych.

Silne ataki bolszewickie, przeprowadzo 
ne pułkami piechoty, posiłków? no przez ar- 
tylórjf i jazdę, zostały w rejonie Mostów 
odparte przez nasze oddziały, przyczem n ie­
przyjaciel poniósł bardzo cięikie straty,

Wzdtni cał-go odcinka na rzacse N ie­
mnie oiywioca wymiana ognia artyler i, 
przyczem bolszewicy ostrzeliwują podjazdy 
do rzeki z dział dalekonośaych. Przeciwnik, 
któremu zuaczuemi siłami udało się prze 
prawić przez Bzczarę w rejonie Słonima, 
kontynuuje swoje ataki w kierunku Boiany. 
Przednie jego stra tę  osiągnęły tę miejsco­
wość, Obecnie wra tam zacięt* walka. Kontr­
atakując, cddziały jednej z naszych dywizji 
poznańskich zdobyły w tych walkach jedno 
działo, kilka karabinów maszynowych i wzię­
ły jeńców.

Na linji Kanału Ogińskiego działalność 
wywiadowcza.

Na południa ód Prypsci w rejonie Bze- 
csycy i Malczyc, kontrakeja sazzyeh oddzia­
łów rozwija się pomyślnie. Nieprzyjaciel 
lo s tił wyparty z Bzeczyey, Kuherskiej Woli, 
Jeziercy i Budki. Walozące tm oddziały bol- 
aiewiokie biją się z nadzwyczajną zaciętością, 
Na linji Styru, poniiej tego r e jo n ,  nieprzy­
jaciel, poniósłszy ba.dzo cięikie straty, 
w swoich bezskutecznych atakach zachowuje 
się pasywnie. Oddziały nasze prowadzą ener­
gicznie lokalną akcję wypadową, W reionie 
Dubne walki z kawalerją; bolszewicką przy­
bierają dla nas pomyślny obrót. Oddziały 
generała K ra jew sk ie j i generała Szymsń

skiego wyparły nieprzyjaciela z Cbocynia, 
Kołiaa i Budni Daia 22 b, m po południu 
aieprsy aciel zaatakował trzema pułkami pie­
choty i s n m a ą  ilością jaidy i artylerii od­
dział 12 dywizji piechoty między Wołoczy- 
sksmi a Wołczkoweem. Początkowo cddziały 
nasze opuściły zajmowane pozycje, następnie 
jedw»k priestły  dc zdecydowanej kontrakeji 
i me bocząc na huraganowy ogień artylerji 
i nadeszłych pociągów pancernych, wyparły 
nieprzyjaciela za 'Zbruw, przywracająa po- 
prs*d«.ią syturcję. Podkreślić f l e i y  brawu­
rową akcję artylerji, która wj* t?ł»«a międsy 
własną tyraijerkę i karticsam i ostrzeliwała 
na bliski dystans kolumay nieprzyjaciela, 
Jednocześnie oddziały 6 armji odparły gwał­
towne ataki przeciwnika na Eusiatyn, nie 
przypuszczając go na zachodni brzeg Zbru- 
cza, W walkach tych, trwających kilka go­
dzin, obie strony poniosły c iek le  straty.

Pierwszy zastępca szefa sstsbu generalaege: 
M.vM$ki gen.-podpor,

Z Rady przybocznej Gen. 
Delegata Rządu.

Wczoraj odbyło się posiedzenie Bidy 
przybocznej Ganeralsego Delegata Bządu, na 
ktorem t a  wmiorek Wiceprezydentów miasta 
Dra S tah k  i Gbirka oraz posła M»takiewicza 
powzięta została jednomyślnie następująca 
uchwała:

1. Bad* przyboczna Generalnego Dele­
gata Bząda stwierdza przedewszystkiem, ie  
obecny staa rzeczy pod względem polity­
cznym i wojskowym nio daje iadnyoh pod­
staw do jakichkolwiek obaw i paniki, oo do

Antoni Prochaska. 8)

Pogromca Tatarów.
(Ciąg dalszy).

Stanął Chmielecki nad Uhorskim Tyki- 
czern na m ejs u, pinującem aad wszystkiessi 
S iksam i, wiedząc jui, ie  nieprzyiseiel na 
czarny szl*k zachodzi, i ie  pod Humaniem 
kos- zsłoiywazy zaras ustąpił. Dzień i noc 
szedł w tropy Tatarów Chmiolecki; ju i okala 
ich. przeprawiwszy się przez Boh u Kanio­
wskiego brodn. ale przez przypadek Tatarzy 
ostrzelani o pobliskiej pogoai uszli z koszem 
nad Kodenkę i stanęli pow jiei Bsrczek a wy­
prawiwszy kosz ®oeą, rano 24 maja, stanęli 
gotowi do marsowej rozprawy. Ale .piorun 
tatarski", p k  zwał 0 ’m ialeckiego, historyk 
Lwowa Bartłomiej Z merowi oz, przełamał 
striszliwezs uderzeniem szyk tatarski i trzy 
m il . za uciekającymi gnał do Czaplaklioa, 
którędy kosz uchoduł a porwany trwogą 
szedł w rozsypkę. Wojsko prsenoeuwsło 
blisko Witołdowego mostn nsd Bohem i do­
strzegło nazajutrz nieprzyjaciela około Sine; 
Wody, ąriy  czarnym azlaku, wyczerpawszy 
jednak siły, nie było zdolne do pościgu za 
wrogiem, fetóry nie czekając dalszej pogeni, 
z poia li jz dł,

B /ły  to wszystko zagony i sagomiki, 
które znawca szlaków tatarskich, na setki 
mil się rozciągających, spssobem Żółkiewskie­
go swego mistrza na „ciasnych miejscachl,za- 
ehodzić i znosić umiał.

PodrainioKa Turcja skierowała na Pol­
skę w elki najazd hord koczowniczych we 
wrześniu tegoi roku, pod do^ództwsm do­
świadczonego Dewlet gireja, Kałgaja z ra­
n ien ia  osadzonego na Krymie, z ran ien ia

Porty Dzianbeg gireja. B /ł  to wódz znający 
się aa sztuce niszczenia jak i inni tatarscy 
dowódu-y atoli o wiele ich przswjiszająey 
t m ,  *e ^lany pochodów swoich, kierunek 
marszów kryć umiał w taki sposób, łe  trn- 
dao go było ścigać, trudniej dosięgnąć a 
jt i  zaskoc^ć nieprzygotowanego nigdy się nie 
udawało Ukazywał się na szlaku czarnym 
a gdy się go tu spodziewano, zjawił się nie­
spodziewanie na kuczarńskim , skąd zboczył 
aa wł«ski i gdy wojska Biytej gromadziły 
się około B ;ru  luk Kamieńca, os pustoszył 
Pokucie i zapuszczał zagody a i po Przemyśl 
Przy pomocy Kaitym ira i wielu braci, sy- 
tów  krewnych hańskich D sw k t giraj sposc 
sobam takich prierzucań wejska tatarskiego 
ze szlaku na szlak, umyśiił nie tylko ujść 
pogoni, ale teas sroiej spustoszyć Polskę 
tern krwawszą wywrzeć zemstę za po/iera 
me Szehia gireja.

Nad Stepauówką w obozie, czuwał 
Cbmieleeki w święto Narodzenia M irji Pan­
ny, 1629 r, gdy ma dano zmąć, źe D->wlet 
i Kantymir wyruszyli z koczowisk swych na 
pola pomiędzy Bohem a Dniestrem. Zazwy­
czaj z humorem przestrzegał szlachtę, „łe 
więcej się odemnie przestróg nie spodzie­
wajcie", lub dowcipnie zapraszał „bęflsiem 
radzi" — obecnie, dzień za dniem rozsyła 
uniwersały do grodów, kaie pedawać je da­
lej do wiadomości, krótko lskonicznie dono­
sząc o zbliianiu się i przeprawie wroga pod 
Ocz&koweas! i wzywając do ostrożności. 
Dnia 23 w rześnk, ju i pisał, ie  nieprzyjaciel 
Krzyia Świętego szlakiem kuozmańskim uszedł 
w państwa keroane, Bądźeie ostrożni, kupcie 
się w wojsku I

Wytężył też Ghmieleoki cały swój umysł, 
wykorzystał duie doświadczenie wojenne, 
aby najazd tatarski uczynić dla Ojczyzny 
jak najmniej w skutkach szkodliwym. O ud> 
rzeain na Dewleta z całą siłą, nie było mo­
wy, ten bowiem jak wiatr stepowy leciał,

ie o dogonieniu i zatrzymaniu go nie mogło 
być mowy.

Zaskoczenie Tatarów na ish głównej 
drodze było wjklnczone, gdyi jek wspinania 
no, Totarzy zmieniali wciąi kierunek pocho­
du. Jeśli k is ły  fortelmej móg« tea nieprzy­
jaciel wojować — pisze Chmielecki o wy­
prawie Dawleta, subtelniejszych i prędszych 
zaiywać f  rtelów, zaiył ich w terziniejsiej 
imprezie swojej. Poszedł a s  Bohu na Brod 
pieszczony dsjąc znać p? sobie, ie  na czar­
ny szlak zmierza, ale zmacawszy, ie  pil­
na tam po nim ostrożność, odmienił przed­
sięwzięcie swoje i poszedł w poprzek na 
Kucimański szlak i na głowie jego stanął 

Baszyłem 2S września z wojskiem z pod 
Stepanowskiej. Poczuł to niepreyjacfol i nie 
poszedł w oczy wojska tym szlakiem, na 
kiórym stiwął, ale spuściwszy się Kamienicą 
rzeką ku Dniestrowi — do wołoskiej ziemi 
przeszedł. Zmiany te były dla Ghmieleckiego 
przestrogą, ie  niepriyjaciel fortelem i pręd­
kością zamierza wojować, tam wpadając, 
gdzie się go najmniej spodziewano. Postano­
wił przeto mieć nieprzyjaciela na oku i po 
drugiej stronie Dm ettru idąc, równolegle z 
Dswistem, zachodzić pojedynczym zagonom 
drogę, znosić je a pilnować brodów na Dnie­
strze i bić ich na n u h  lub w zasadzkach, 
które poczyniono na miejscach gdzie się 
spodziewano przeprawy wroga,

Na plan taki godził się i Stanisław 
Lubomirski, wojewoda Busi, stojący równiei 
nieopodal Dniestru po lewej jego stronie 
i pilnujący stąd szybkiego pochodu Dewlet 
girajowego,

Tatarzy przeszli Dniestr pod Kotodrub- 
ką 28 września na dniu, w którym podą­
żający za Chmielcckim Kozacy, połączyli się 
z nim pod Bilą, przyszli potem pod obóz wo­
jewody ruskiego a przeszedłszy przez Zbracz, 
•tonęli na górce, skąd obserwowali ognie 
Tatarów, jak się dowiedziano przechodzących

Dniestr pod Kotodrubką. Zamierzał Chmie- 
leeki ».*tyeh®i*st wyruszyć naprzeciwko Ta­
tarom a!a wojewoda zbyt uowciaie przepra­
wiał się p m z  Zhmcz i Chmielecki wolał 
tylko wysłać parę chorągwi pod owe dymy 
i ognie, które to chorągwie napotkawszy na 
zagon, ri ngromiły go i wraz z odbitymi jeń­
cami przywiodły języka,

Na skutek wiadomości, zaczerpnię­
tych od jeńiów, przechodzi nasz straiaik  
przez Esret pod Csortkowem i stanął o milę 
tylko od kosza, który stał pod Jagielnieą 
s od rozgromionych Tatarów powinąwszy 
wiadomość o wojsku polskiem, ruszył się ku 
B;ałoboinicy. Gdy 30 września nadciągnął 
wojewada, ruszył się pan strain ik  z swemi 
chorągwiami ku wrogowi i stanąwszy nad 
nim w szyku, oczekiwał 3a wojsko wojewody. 
Duwlot i K anttm ir mieli strwożone wojska 
z którego też powodu w nocy, jeden oddział 
po drbgiia p o o ę łj  uchodzić i dopiero o trzy 
mile od miejsce, gdzie stali, znowu zeszli się 
do kosza. Za przybyciem wojska wojewody 
ruskiego, puszczono się za nieprzyjacielsm, 
który mając jui pewność, ie  całe wojsko nad 
nim wisi, począł szybko uchodzić. Pod Zar- 
waaieą wojsko przeprawiło się przez Stsypę, 
Chorągwie idąoe w przedniej strsiy , (pobiły 
na głowę syna Kaetymirowego pomiędzy 
Dobrowodami a Podhajcami. Ksntymira imie­
niem. który jeńców i zdobycz porzucił i sam 
ucieczką się ratował. Na skutek tego pogro­
mu Dewlet girej popędził ku Dniestrowi 
i niesłychanym nigdy przedtem sposobem 
u Ścianki, w sdfjscu os rdzo przykrem w cztery 
dni po przejśeiu pod Kełudrubką Dniestr po­
wtórnie przebył.

(Ciąg Saksy



Tylko w la łjcm i silami 
zwalczymy przeciwności, ocalimy Polskę.

Oba fronty nasze 
zewnętrzny i wewnętrzny 

uczyńmy nie do zdobycia
kupując

„ N ie  ś c i e r n i e  j u ż  n i e d o l i ,
Ani niewolnej nędzy,
Sam ulegnę lepuej doli 
I  łeb przygniotę jędzy i“

W y z p i a ń z k i .

Pożyczkę Obrony i Odrodzen ia  Po lsk i!
zag ro ie iit wschodniej Małopolski. Przeciwnie, godzinach sformowania nowego gabinetu,
celowe i odpowiadające uitsw ie zarządzeni* 
krajowych władz eyw iliyeh i wojskowych aą 
podyktowane tylko i jedynie bliskością frontu 
bojowego, na którym murem stoi nasza bo­
haterska arm ja;

2, Bada przyboczna, czując się powo 
łaną do zajęcia stanowiska i do wypowie 
dzenia swegc zdania w tej ehwili history­
cznej, stwierdza, że przynależność wschodniej 
części Małopolski do Rzeczypospolitej Pol- 
skiej r ie  ulega i uledz nie może żadnej wąt 
pliwości;

3, Zarazem Bada przyboczna wyraża 
pełne zaufanie Naczelnemu Dcwóaztwu i Na­
czelnikowi fsństw a, Bządowi Rzeczy pospo­
litej i Bządowi krajowemu w osobie Gea«' 
rainego Delegata Bsądu, i pełną wiarę w bo­
haterstwo i wytrwanie naszej arm ji;

4, Bada przyboczna wyraża niezłomne 
przekonanie, że w obecnej, tak poważuei 
ehwili,< gdy potężny wróg zagraża eałoćci 
i niepodległości naszej ukochanej Ojczyzny, 
ludaość Małopolski chcąc obronę państwa 
oprzeć przede wsz/stkiom t a  własnych siłach, 
bez różnicy stanów i stronnictw politycznych 
w zgodz.e i jedności skupi się przy Na Zel­
niku Państwa i Biądzie i złoży ochotnie 
ofiar z krwi i mienia na ołtarzu Ojczyzny.

Tworzenie nowego Rządu.
Nowy gabinet koalicyjny jest bliaki 

ostatecznego zrealizowania. W Warszawie 
odbywają się bez przerwy narady stronnictw 
w dążeniu dc zupełnego kompremisu.

W ciągu dnia wczorajszego nadeszły 
naatępujące wiadomości:

P. Wincenty W ites powróciwszy do 
Warszawy, odbył w Belwederze dwugodzin­
ną konferencję z Naczelnikiem Państwa, w 
rezultacie której przyjął prezydenta- ę gab i-| 
netu. Wobec spodziewanego w najbliższych | płyną

dzisiejsze posiedzenie Sejmu zostało odro 
czone do soboty.

Wczoraj odbyło się posiedzenie C m * 
tra)nago Komitet* wykonawczego P, P. S., 
na którem omawiano sprawę udziału socja­
listów w gabinecie koalicyjnym Po dłuższej 
dyskusji uchwalono przyjąć propozycję obsa­
dzania stanowiska zastępcy Premiera w ga­
binecie koalicyjnym, przyczem jednak P. P. 
S. nie przyjmie żadnej innej teki w nowym 
Bządzie.

K ur jer W arssam ki donosi: Wobec de­
cyzji socjahatów niepriyjm owm ia żadnej teki 
w gabinecie koalicyjnym oprócz stanowiska 
Wicepremiera, tekę M inistra robót publi­
cznych obejmie prof, Narutowicz, który wczo­
raj przybył z Zaryehu do Warszawy.

Wszystko dla trontu.
* Z komunikatu Mi_ioterstwa zdrowia 

publicznego wynika, że województwa i okrę­
gowe u n ę iy  zdrowia otrzymały polecenie, 
aby ograniczały reklamacje lekarzy do mo­
żliwych granic, celem oddania jak najbar- 
dziej celowych usług lekarskich arm ji wal­
czącej.

* W niedzielę 25 b, m. odbędzie się 
w Łodzi Dzień armji ochotniczej. O godz. 
13 odbędzie się mesa połowa, poczem na­
stąpi odczytanie specjalnego roskazn D 0. G. 
w Łodzi, a o godz. 11 30 defilada oddziałów 
oeDo.ni syck

* Wczoraj ukonstytuował się w Łodzi 
komitet obywatelski Obrony Państwa, Prse-

odniozył wojewoda Kamieński i ks. prałat 
Tymieniecki,

* Stowarzyszenie kobiet enaagieliekieh 
postanowiło utwoszyć w Łodzi 2 a: walnie 
dia wojska.

Do Związku „Wszystko dla F rontu” 
w dalszym ciągu liczne dary w pie­

niądzach i naturze. Ofjarność ogółu nie o- 
s:ągnęła jełnak  największego nasilenia, 
Wszystkie dary są natychmiast oddawane od­
działom ochotniczym, stacjom posiłkowym 
i kantynom, a puste szafy i kasa Związku 
oczekują codziennie świętych of r i datków. 
Ogółem od założenia Związku (t, j. od 8 ii- 
p«a) io  dzień 20 lipca włącznie wpłynęło 
ze zbiórek ulieznyeh, składek w biurze Związ­
ku i w redakcjach piso., z podatku od okieji 
i t. d. ogółem 122.796 Mk.

Boschod,' Związku za ten sam okreB 
czasu wyniosły 76.872 Mk, 50 fen. (na sta­
cja posiłkowe i kantyny frontowe î  miejsco­
we, na prowianty, tytoń, mydło i odznaki 
dla oddziałów ochotniczych, na druk odezw 
i t. i .) .  ,

W lajbiiiasych dniach zostanie zorga­
nizowana pianowa zbiórka po domach podat­
ku od okien, bielizny i innych darów w na­
turze, Ze względu jednak na ogrom pracy 
i pośpiech, którego wymaga chw il., nie cze­
kajmy na tę zbiórkę, łeez znośmy do lokalu 
Związki (?1. Akademicki 1 1) wszystko, esem 
możemy się przyczynić do ułatwienia i wzmo­
cnienia akcji obrony naszej Ojczyzny,

* Kongregacja kupiecka złożyła w biu­
rze „Wszystko dla frontu* 10.000 Mk. na 
stacje posiłkowe.

* Zbiórka pp. S^lezjznek z dnia 18 
lipca 1920 przyniosła ogółem dochodu 18.929 
Mk,, 18 rubli i 13 koron austr. W-datfci wy­
nosiły 700 Mk, Do kasy Z wiązku „Wisystteo 
dla frontu” przelano czysty dochód w kwo­
cie 18 229 Mk. 18 rubli i 13 koron.

* Z ramienia komitetu .W szystko dla 
frontu* została otwarta na dworcu kolejo­
wym w Złoczowie stacja peeiłkowa żołnierza 
polskiego, Praca rozwija się pomyślnie, w mia­
rę zaś ofiarności i zainteresowania się pu­
bliczności tą akcją, będzie ona coraz godniej 
odpowiadała swoim zadaniom i potrzebom,

Wśród gwałtów i ucisku,
Ziemie plebiscytowe atają się powoli 

krajem zupełnej anarchji i bezprawia. Korni- 
sya międzysojusznicza patrzy z założonemi 
rękami na dokonywane w biały dzień m or­
dy i gwałty niemieckie.

W Katowicach napadła banda n ie ­
miecka na hotel ,Deutsches Eaus", w któ­
rym mieści się biuro polskiego powia­
towego komitetu plebiscytowego, Bandyci 
wybili w bramie wielką szybę, w targnęli do 
demu, gwałtem wysadzili drzwi do restaura­
cji, tam rozbili azafę i skradli z* pasy towa­
rów. Nautgpnie napastnicy oddalili się, gro­
żąc powtórzeniem napadu. W czasie napadu 
dano kilka strzałów na hotel.

Dnia 21 b. m, od rana urządzały zor­
ganizowane bojówki niemieckie napady na 
iistytuciej polskie i ludność polską w Raci­
borzu,, Rozzuchwalony brakiem oporu ze s tro ­
ny władzy tłum, w targnął do biura dr, Broż­
ka, zdemolował je i rozpędził persona?, Na­
stępnie tłum napadł mieszkanie dr. Brożka 
i zupełnie je obrabował. Wreszcie rzucił się 
tłum na dom polski „Strzecha*, w którym 
urzęduje polski komitet plebiscytowy i obrzu­
cił go kamieniami. Podczas całodziennych 
tych zaburzeń trzymała się polieja miejska 
na uboczu. Scoistatowaao 8 wypadków cięż • 
kiego pobicia caób pochodzenia polskiego,

W ęgiel niemiecki.
Rek temu podpinały Niemcy traktat 

wersalski, zmuszający je do szereg* odszko­
dowań pieniężnych i ekonomicznych, I  oto 
rok upłynął, a koalicja nie może skończyć 
targu o każdy miljoa marek i o każdą tonuę 
węgla. Niemey stawiają opór i unreją wy­
kręcać się sianem,

Ostatnio m inister rolnictwa dr. Stre- 
hoiz na posiedzeniu rady aprowizscyjuej o- 
świadczył, żs odneśnie do konferencji w Spaa, 
on osobiście przeciwnym jest oddaniu ilości 
węgla niemieckiego w r y ś l  postanowień tej 
konferencji, gdyż jest to bardzo znaeznem 
obciążeniem przemysłu niemieckiego.

Pomijając jednak awoje osobiste zapa­
trywanie, wobec przyjęcia postanowień koa- 
fereacii m inister jest zapatrywania, iż w j- 
pełnić je kalety w zupełności.. Wydał też 
w tjm  kierunku do wszystkich związków ro­
botników górniczych odpowiedni apel i do­
łoży wsrelkicn starań, ażeby zobowiązania 
Niemiee zostały dopełnione.

M inister pracy Brauns zaznaczył, że od­
danie żądanej ilości węgla zawisłem jest od 
górników tudzież od strony technicznej, Gór- 
rnicy stoją bowiem na stanowisku, że kwe- 
stja produkcji węgla musi być uregulowaną 
solidarnie przez górników całego świata,

Z piśmiennictwa.
(Bibljoteka narodowa, Serja I. nr, 9 —12 i 
15—16. Kraków, nakładem krakowskiej Spół­
ki wydawniczej, odbito w D rażam i Narodu 

wej w Krakowie 1920 r. 8-to m t.).

W dalszym ciągu serji pierwszej Bibljo 
teki Narodowej, o której ju t mika m y  wspo 
m nahśmy, wyszło w ostatnim czasie sześć 
nowych tomików. W tomiku dziewiątym po­
daje Marjan Szyjtowski „Barbarę Radziwił­
łównę Alojzego .Felińskiego” (str. 104). We 
wstępie ustanaw ia się wydawca nad genezą 
tej tragedji, rozstrsąca jej stosunek do źró­
deł historycznych, zależność poety od jeno 
poprzedników i od wzorów obcych, omawia 
technikę budowy i konstrukcję figur, ideę 
dzieła i wierszowanie, W ostatnich ustępach 
wspomina o pierwszem przedstawieniu tra- 
gedji i głosach ówczesnej krytyki, wymienia 
też tłumaczenia na języki francuski i n ie ­
miecki, nie zna jednak tłumaczenia francu­
skiego z r. 1893 (La fdle de Jtiidsimhl (Bar­
bara Radziwiłłówna), tragedie histonąue en 
cin ąactes en vers, remamet da polonuts pour 
la scene franęaise par le dr. Lhtkrgue. L ’ln -  
depedc ce (Lniem burg) 1896, nr. 1V5 na). 
P-t krótkiej wzmiance o późniejszych pra­
cach Felińskiego, wspomina wydawca o wy­
daniach, na których należy się oprzeć przy 
wydaniu krytyeznem tragedji, dochodząc do 
słusznego wniosku, że podstawą takiego wy­
dania powinna być druga redakcja Barbary 
a r. 1821. Niesłusznie jednak twierdzi, ja­
koby tej zasady nie wprowadzano ja t  w ży­
cie: według wydania ź roku 1821 ogłosi- 
tekst Barbary Henryk Galie w Warszawie 
w r. 1908 (Wybór pisarzów polskich dla 
domu i szkoły nr, 15), który uwzględnił w 
n ie u  opuszczone przez inne wydanie dwa 
wierne, kończące scenę 4 aktu 1 , a tak aa-

rac w scenie 1 aktu. II, ww. 497—504 umie­
szcza na początku monologu króla Zygmun­
ta  Augusta, a nie na jego końcu. Wydawca 
mylnie też na  str. 41 i 46 mówi w uwagach 
o redakcji drugiej: powinno być w obu miej 
scach o pierwszej redakcji. Szkoda' też, te  
nie uwzględnił wydaaia lwowskiego z r. 1892, 
dokonanego przez B. Gubrynowion. podają 
cego tekst według wydania z r. 1820 i 1828; 
należało rozstrzygnąć kwestję, czy wydanie 
z r. 1828 może być podstawą wydaaia kry- 
tyiznego, Objaśnienia wydawcy są przewa­
żnie estetyczne i językowe, z historycznych 
pomieszczone są tylko nieodzownie potrze­
bne do zrozumienia tekstu.

Nr. 10 obejmuje Kszimierza Brodziń­
skiego: „O blasyesności i romantycsiośoi, 
tudzież o duchu poezji polskiej* (str. 131) 
W sumiennie opracowanym wstępie, mie­
szczącym także wyniki własnych badań wy­
da scy, poruszone są trzy kwestje: geneza 
rozprawy, stanowisko i program Brodziń­
skiego, wkońeu znaczenie rozprawy, Autor 
wyzyskał starannie całą dotychczasową lite­
raturę przedmiotu, wpre - adza też dobrze czy 
telnika w lekturę dziełka. Tekst wydania 
opiera się na pierwodruku, przyczem wy­
dawca z wydania Chmielowskiego, ogłoazo- 
nego po raz pierwszy krytycznie, usunął po­
myłki i opuszczenia,

Nr. 11 zawiera Adama Mickiewicza: 
„Dziady wileńskie” w opracowaniu pr«f, dr. 
Józefa Kallenbacha (str. 150). Wydawca po­
daje w zwięzłym wstępie stan dotychczaso­
wych badań nad I., II. i IV. częścią Dzia­
dów, przyczem zestawia bardzo starannie 
wszystkie najważniejsze opracowania Dzia­
dów wileńskich. Tekst Dziadów podany na 
podstawie badań, podjętych przez wydawcę, 
uwzgiędn>a ważniejsze warjauty w praypi- 
skaeh; m. i. w ww. 326—343 IV, części 
Dziadów wprswadza prof. Kallenbach po raz 
p ie rw s i  18 w hrszy do tekstu z autografu 
według brzmienia pierwotnego: ustęp ten 
skreśliła cenzura wileńska w r, 1828, De

(wstawienia tych wierszy upoważniał sam 
poeta w liście do Jana Czeessta z 3 marca 
1823 r.

W Nr. 12 wydal Wacław Sobieski S 'a 
n isłaua  Żółkiewskiego: „Początek i progres 
wojny moskiewskiej* (str. 124). Jestto  pier­
wsze książkowe wydawnictwo z szeregu li­
cznych rzeczy, zapowiedzianych z powodu 
trzechsetnej rocznicy zgonu bohaterskiego 
hetmana -y łitw ie  pod Cecorą. Szkoda, że 
ze względu właśnie na to wydanie nie po 
przedził wydawca obszerniejszym wstępem, 
w którym by podał czytelnikom Bibljoteki 
szczególe wszą wiadomość o życiu i dzieiach 
Żółkiewskiego. Wydawca ograniczył się tylko 
do kweetji łączących się z powstaniem „Po 
ciątku i progresu wojny m o sk iew sk ie jm ó  
wiąc o programie politycznym hetm ana w 
porównaniu z programem królewskim, o wy­
daniach dotychczasowych dziełka, zastanawia 
się dalej nad kwestją, kto jeat jego autorem, 
mad czasem jego powstania i nad wzorami 
Żółkiewskiego. Wydanie ot iarł wysfawen n~. 
kilku rękopisach, m. i. na 3 rękopisach bi- 
bjutski XX, Ciaitoryskich w Krakowie, Obja­
śnienia, podane do dziełka, są opracowane 
z wielką starannością.

W nr. 15 ogłosił Ludwik Antoni Bir- 
keamajer „Wybór pism Mikołaja Kopernika* 
w przekłaczie polskim (str. 143). Zasłużony 
badacz życia i dzieł Kopernika był najbar­
dziej powołany do tego przedsięwzięcia, stwo­
rzył też istotnie rzecz bardzo ciekawą, a wo­
bec nieznajomości pism wielkiego astronoma 
wśród dzisiejszego pokolenia, bardzo też po­
żyteczną.

W przedmiocie uwydatnia stanowisko 
Kopernika w historji kultury, uwzględniając 
przedewszystkiem jego osobistość i wielo- 
stroaność. Podawszy następnie zwięzły rys 
życia Kopernika, zastanawia aię nad historją 
odkrycia prac dziwej budowy świata, pracą 
Kepernika nad głównem dziełem i jego zna- 
cze -i im. Szczegółowe wywody o dot/chcza- 
•owych wydaaiacu dzieł Kopernika i o zasa­

dach, jakich wydawca trzymał sig w wybo­
rze, końfzą przedmowę. Sam wybór pism Ko­
pernika obejmuje dwie części: pierwsza za­
wiera pisma ściśle naukowe, druga listy 
i p una różnej treści. W pierwszej c tęśd  po­
dał wjdkwea po raz pierwszy w przeglądzie 
f lskim „Zarys nowego mechanizmu świata 
i ruchów ciał niebieskich*, jakoteż najche rak- 
terystycsiiejszc wyjątki z dzieła: „O obrotach 
ciał niebieskich”, w części drugiej są pcmie- 
BJczone: List do króla Zygmunta 1 , kilka 
listów (do kapituły warmińskiej, do biskupa 
Daniyszka, do ks. pruskiego Alberta, do Ber­
narda Wapowskiego), wyjątki z przekładu 
Listów obyczajowych, sielskich i erotycznych 
Teufilakta scholastyka Simokatty (przełożo­
nych przez Kopernika na język łaciński), 
traktat o „Sposobie urządzenia monety”, wre- 
°zcie poemat religijny: „Stedm gwiazd* 
(w Brr okładu c polskim) Ignacego Badeniego 
i ;  1854. Pełne głębokiej erudycji objaśnie­
nia, podane przez p. B, są prawdziwą ozdo­
bą wydania.

Ostatni wreszcie tomik 16 zawiera Ju  
Ijussa Słowackiego: „Lille Wenedę” (str. 
141) w opracowaniu dr, Michała Janika, 
Wstępne uwagi wydawey zajmują się genezą 
tragedji, jej myślą przewodnią, układem
i treścią, a w końcu znaczeniem. Tekst tra 
gedj) oparł wydawca na pierwszem wydaniu, 
od&tępjąc od niego w kilku tylko wypad- 
kacn, Na końcu tomika pomieścił wydawea 
jeszcze „Grób A gam eu i^na”, łączący się my­
ślowo z tragedją Weaedów.

Dalszych tomików z serji pierwszej za­
powiedzianych jeat 39. ponadto druga serja 
„Bibljotaki narodowej” ma objąć arcydzieła 
literatury obeej, m. i, Homera Iliadę i Odys- 
seę Aiaehylosa, bcfoklesa, Plutarcha, Owi­
diusza, Dantego, Tassa, GorneiU’a Cerrantoea, 

Calderona.
Dr. 'Wiktor Hahn,
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Ile wojska mają Niemcy?
W Niemczech istnieje organizacja le­

wicowo-radykalna, którą dla odróżnienia od 
■awnej „Vaterlandspartie“, nazywa się „Związ­
kiem Nowej Ojczyzny". Organizacja ta, z po­
wodu rokowań w 8p*», wydała odezwę, c- 
?*ariają«ą generała v. Seckta, że informacje 
J®g°, których udzielił ko’ f  rene-i o siłach 
niemieckich były fałszywe. W»dfog v. Seckta, 
Niemcy mają pod bronią 200.000 żołnierzy, 
Podczss. gdy jest iieh, conajm nej 300.000.

„Zwiąsek Nowej Ojczyzny" piętnuje wła- 
wojskowe za niezrozumienie wypełnia­

ni* traktatu pokojowego i zarzuca m in u to  
wi Ge: slabowi, ie  jest całkowicie opanowany 
Pr*ez kamaryllę oficerską. Komendy wojsko­
we nie okazują ochoty, aby przystąpić do 
rozbrojenia wojska,

Ireihęit jest wogóls za eałkowitem 
rozbrojeniem Niemiec, wobec prgłoski, ie  
®ntenta skłonna jest do pozostawienia Niem­
com broni z obawy przed boluewikami.

Vorwarts, zgadzając się na cyfrę 200 
tysięcy wojsk niemieckich, oświadcza, ie  po­
nieważ traktat wersalski, który Niemcy pod­
pisały, upoważnia je do utrzymania armji 
fiiutys'geznej, więc koalicja t>‘i  prawo żądać 
wykonania tego warunku.

Z państwa nędzy i chaosu.
Korespondent moskiewski Jmrnalu  pi­

sze:
„Słyszałem, jak zwolennicy podjęcia 

stosunków handlowych z Rosją twierdzili, 
że byle tylko skończył się tam  fcrpzys kemu 
nistyczny, kraj ton znów będzie w m o in śc i 
wywozu produktów. Nie wierzę w to. Nawet 
gdyby stosunki transportowe się polepszały, 
7i.e byłe by tu nic, z wyjątkiem chyba n ifly , 
do natychmiastowego eksportu, Dla zamy­
dlenia oczu u a ją  wprawdzie sowiety wysłać 
powną ilość zboża, które jednakże jest nie 
zbędne dla samej ludności Rosji. Byłoby je- 
d**k nierozsądnem opierać na tej „pomocy" 
nadziei polepszenia nsszyeh stosunków iy  
wnoseiowych.

Koleje w 8o**ji znajdują się w stanie 
opłakanym. Niema najprostszych środków 
technicznych. Szyny są do niemożliwości zu 
żyte, a i tyeh brak z każdym dniem w ę ej. 
T. zw, progi leżące na torze są zbutw iał i 
zgnite. Pociągi mogą się posuwać tylko z wiel­
ką ostrożnością, a mimo to wykolejenia zda 
rzają cię często.

Jaki jest obecnie stan personelu i ma- 
te rjs łu?  Oto cyfry, dane mi przez komisa­
rza ludowego Swierdlowa, który po Krassi-. 
nie objął te i«  komunikacji,

Na ogół nie brak ani robotników ani 
inżynierów, zdolny-h do prow sdunia renon- 
tu. Prawie wszyscy dawni inżynierowie są 
obecnie znowu na swych stanowiskach. C*ła 
różnica jest w tem, że mają ’Lr»y sobir. ko 
misarzy bflerewickich, którzy spełniają rolę 
oka opatrzności rządu sowietów. Drogi że­
lazne zc-tały zmilitaryzowane i kolejarze pc- 
dleg&ją niezwykle surowemu f  awu wojsko­
wemu, które za najdrobniejsze wykroczenia 
karze śmiercią.

Ruch pasażerski ustał w Rosji niemal 
zupełnie. Brak wagonów nie pozwala na od­
bywanie wycieczek. Wszystko zresztą pochła­
nia wojsko, a cośkolwiek trzeba również 
przeznaczyć na dowóz żywności do miast, 
Zwykle dołącza się dwi lab trzy wagony pa­
sażerskie do . pociągów ciężarowych Małą 
stosunkowo pomoc okazuje żegluga wodaa, 
3Ówi'-“t  z braku statków.

Dokoła nędzy kolejowej obraca się całe 
życie Rosji sowieckiej, jak w błgdnem kole. 
Nie podobna mis przedsięwziąć, nie mając 
odpowiedniej komunikacji. Okolice, obfitują­
ce w zboże n ’e mogą spieszyć z pomocą gu- 
bernjom i miastom wygładzonym. Rząd bol­
szewicki, który przyczynił się d* rozprzęże­
nia i zagłady kolei“ nie jest w możności na­
prawić dziś błędów wczorajszych, Dopóki 
rząd ten będzie męczył Rosję, kraj cały aui 
nie może etę podnieść sam, ani innym przyjść 
z pomocą.

Bolszewicy, ich wrogowie 
i sprzymierzeńcy.

Dzieje sowieckiej Rosji w ehtdtą zwolna 
w nową fazę, kto wie czy nie ostatnią. Rv. 
pętana przez mich ż bsstjalską zaciętością 
wojna naj froncie polskim zwróciła w ich 
stronę baczmeisze oczy Europy, która zda 
wała się już usypiać przy dżwięka h  złota 
w kuferkach Kr.asina, Coraz jtśniej zaczy­
nają spostrzegać państwa sprzymierzone, że 
jest to wróg o naturze hydry stugłowej, Nie 
można mu urwać jednego łbi , ale należy ściąć 
je wszystkie jednym zimsehew. Od pierwszej 
chwili, gdy bolszewizm zawładnął Rosją, zdu­

miewali się politycy i strategicy rosyjscy 
opieszałości koalicji: W czas poprowadzona 
akcja militarna, “  dnu uderzonie, wymierzono 
silnie uratowałaby wszystko, co jednak prze­
wlekłe operacje kunktatorskie rozmyślanie 
nad każdym krokiem burzyło i niszczyło, 
utrwalając .coraz bardziej rządy bolszewickie,

Europejscy mężowie stanu mają chw:le 
zadziwiającej naiwności. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby gmin Robert Gecił wyr ar ił 
ubolewanie, że nie zwrócono się wcześniej 
do L<gi narodów o interwencję w zatarg i 
polsko-rosyjskim. Lloyd Georga oświadczył, 
że ostatnia odpowiedź moskiewska dowodzi 
wielkiego braku poszanowania dla Ligi n a ­
rodów,

Bolszewicy nie mają posi snowania dla 
Ligi narodów 1 To doprawdy niesłychane! 
Oni, którzy trzymali w więzieniu cały korpus 
dyplomatyczny w Petersburgu, rewidowali 
jego kufry, wybierając z i r  cenniejsze rze­
czy, oni, którzy wymordowali e»ły szereg 
oficerów angielskich i francuskich, a trzy­
kroć świętą SUgę wieikobrytyjską dali na 
wycieranie podłogi wiecznie brudnej „Komi­
ny Północnej" — orni nie mieliby poszano­
wania dla Ligi narodów, instytucji wprawdzie 
nieżyjącej i nieżywotnej, ale tak ze wszech- 
miar godnej szacunku. Zdaje się, iż p. Ro­
bert Ob i l  przesadził i oczernił bolszewików...

Wolne żarty, ale takie powiedzenie jest 
naprawdę znamienne. Wykazuje ono dowo­
dnie, jak na Zachodzie nie znają bolszewików, 
a to tłumaczy te ftta ln e  pomyłki dyploma­
tyczne, jakie już tyle Europę kosztowały 
i kto wie, ile jeszcze kosztować będą,

Obecna wojna polsko-sowiecka wpłynęła 
na pewną zmianę sytuacji politycznej', która 
coraz bardziej przybiera eharakter nieprzy­
chylny dla bolszewików, Kwestja pomocy 
Polsce stała się aktualną. A ig lja  rozumie, 
że bolszewicy prowadzą politykę obłudaą 
a ich noty są bezczelne i prowc.acyjne. Na­
stępuje rozdwojeń e w opinji publicznej an­
gielskiej.

P riba coraz jawniej i głośniej podiosi 
konieczność natychmiastowego wystąpienia. 
Dość eilna partjs, na czele której stoi lord 
Churchill ostro zwalcza pokojowe dążenia 
Lloyda George’a.

Partja ta została w ostatnich ezasach 
usunięta w głąb i nie miała wpływu na to* 
polityki angieicko-rosyjskisj. Wpływ ten o- 
siągeął Lloyd George, silnie poatrzymyw ,ny 
praez trsd  uaionistów i Lebour parły, komu­
niści angielscy, nueao  sub.yćl |uwani przez 
rtąd  sowiecki ruawijali uilaą agitację, a icb 
organ D a ty  Harald podnosił wrzawę, jeśli 
gdziekolwiek podniósł się glos e pomoc dla 
Folski.

Francja, wtóre, zmieniła osoby w rzą­
dzie, ale na o jó ł ni* zmieniła linii politycz 
nej, jest za podjęciem interwencji m ilitar­
nej przeciw Rosji. D uś dowiadujemy się, że 
rząa / francuski i angielski postanowiły wy­
ślą. do Polski misie mające zagadanie zba­
dać sytuację, W s k l i i  misji wchodzi wielu 
(ifiec-rów instruktorów. Ze strony francuskiej 
wchodzi do misji także p. JdE eri.nd , am­
basador Stanach Zjednoczonych, znajdują­
cy się obecnie na urlopie ° Paryżu, oraz 
gonerał Weygand, szef sztabu marszałka 
Focha, M llerand przyjął wczoraj misję an­
gielską, udający się dzisiaj razem z misją 
francuską do Warszawy.

Szeregi wrogów bolszewików nie tylko 
zwiększają się liczebnie, ale rosną w siłę. 
Ostamio kozacy duńscy pełączyli się z armią 
g > Wrsngla, wzmacniając ją  w ten sposób 
o 21,000 ludzi. Prawda moskiewska wyraża 
obawę, że jeżeli Wrang owi uda się wtargnąć 
do okręgu dońskiego, Rosja wówczas może 
być pozbawiona najważniejszego zagłębia wę­
glowego.

A gdzież są sprzymierzeńcy bolszewi­
ka? Każdego dnia może być ich mniej. Li­
twa dotychczas tak życzliwie usposobiona 
dla swych „oswofeodzieieli" zaczyna ezuc 
cały ciężar brutalnego sojusznika,

Times, J sk  donoszą z Kowna, trwa 
w dalszym ciągu spór między bolszewikami 
a Litwinami o Wilno. Bolszewicy wzbraniają 
się opuścić miasto i pod pretekstem konie­
czności wojskowych urządzili zarząd cywilny. 
Litwini zaprotestowali przeciwko tym zarzą­
dzeniom i ze swojej strony wzbraniają się 
poddać wojska swoje pod komendę bolsze­
wicką.

W innej atoli stronie szukać nałoży 
sprzymierzeńców bolszewicki h, zzmaskowa 
nyeh, o niewiadomej liezDie i nieznanych 
środkach, jakiem! ewentualnie rozporządzać 
mogą. N ieianoo bolszewicy z takim zapa­
łem wyciągają rękę ku graniey niemi ckiej. 
Snać spodziewają się poza nią przyjaznego 
uścisku. Jakoż z Bytomia donoszą: Gazeta 
komunistyczna Rotę JEahne zwracając się prze­
ciwko deklaracji rządu niemieckiego w spra 
wie neutralności Niemiec w wojnie polsko- 
bolszewickiej, oświadcza, że deklaraeja ta 
jesr śmiertelną obrazą dla komunistycznych 
robotników nirm  eckieh. P ro letsrjst niem u- 
cki — zdaniem tegoż pisma — nebaw em  
czynem vyra?i swą łączność z bolszewicką 
RoBją, mimo wszelkich zakazów p. Eberta,

I
Z e  św ia ta .

=  Z Londynu donoszą? że prezydent 
■Pihon zwoła formalnie pierwsze posiedzenie 

Rady Ligi Narodow na listopad do Genew y
— Konferencja ambasadorów pod prze­

wodnictwem Cambona obradowała w dalszym 
ciągu nad sprawą cieszyńską, wysłuchawszy 
uprzednio sprawozdań rzeczoznawców polity­
cznych i geograficzny th,

W wywiadzie z przedstawicielem 
pisma Oiornale di Italia  oświadczył D’Annun- 
zio, ie  wcale wie jest skłonnym do ustępstw 
i uczyni wszystko, aby Rjeka i Dalmaeja do­
stały się Włochom,

— Komunikat grecki z 20 b. m. poda­
je, że wojska greckie wylądowały na brzegu 
morza Marmara i zajęły Eregli Rodosto.

=  Z Sofji donoszą, ie  m inister spraw 
zsgraniezuyah ogłosił notę, w której oświad- 
oza, i i  Bołgarja pragnie pozostać zupełnie 
neutralną wobec wypadków rozgrywających 
się obecnie w Tracji.

=  Poselstwo rumuńskie zaprzecza wia­
domości podanej przez niektóre diienniki o 
wf-,coc*sniu wojsk bolszewickich do Rumunji. 
Wiadomość ta, jak i wiadomość rozpowsze­
chnione przez niektóra dzienniki o mobiliza­
cji armji rumuńskiej, są pozbawione wszel­
kiej podstawy.

Praca w półkoloniach.
Tegoroczna akcja wakacyjna w dzie­

dzinie opieki nad młodzieżą na terenie m ia­
sta Lwowa wrb w całej pełni. Pogoda do 
pisuje na ogół wspaniale, stąd też korzyści 
z półkolonii — które zdobyły sobie u nas 
prawo obywatelstwa — będą niezmiernie 
wielkie i cenne.

Trudności, związane z pomieszczeniem 
oguisk w szkołach, które służyć mają takie 
celom wojskowym, zostały j” i  potonane, 
ilość młodzieży skompletowana i grona nau 
ezyeielskie dobrane. Młodzieży zgłosiło się 
do 9 ognisk katolickich 3000; do 3 ognisk 
iydowskieh 1550 — a ponadto czynne są 
trzy ogniska ruskie.

Młodzież gromadzi się jak co.octn.e 
około godziny 8-mej rano na posiłek, po 
którym wyrusza na ć- leżenia, gry i zabawy. 
Ogniska korzystają ncdie ustalonego porząd 
ku kolejowego z kąpieli na Zelazrsj Wodzie, 
v;dzie udziela kwalifikowany nauczy aul lek- 
ej] pływania, następnie udaje cię młodzież 
ęo odbyciu kąpieli do baraku kolonijnego, 
gdzie weranduje, oabywa k&piele słoneczne 
i pow etrine i oddaje się rozmaitym spor­
tom i zabawom, Uruchomiono też kąpiele 
natryskowe w niektórych szkołach. R tferen 
ci gimnastyczni objeidieją poszczególne g ru ­
py i udzielają instrukcji fachowych na te ­
mat racjonalnego prowadzenia gier i zabaw. 
Jako nowości tegoroczne wprowadzono w k il­
ka grupach jim naatykę ze śpiewem, w ogni­
skach męskich ćwiczenia wojskowe i skau 
nowe, oraz gimnastykę rytmiczną w ogniska 
Lenartowicza.

Nadzór administracyjny i pedagogiczny 
sprawują ze strony Komitetu specjalni lu­
stratorzy a ze strony zfer obywatelskich, 
otaczających naszą młodzież szczególną opieką 
i życzliwością uproszeni Co ttgo  eelu ofiarni 
i protektorowie ognisk.

W dniach słotnych i dżdiystyeh korzy­
stać będzie młodzież z urządzanych recyta- 
eyj bajek i opowiadiń przy wyświetlanych 
S i ekranie obrazach (współudział w tym 
wiględ.ie przyrzekli znani reeytstorowie dyr, 
Bayger i prof. I  gęz») i urządzanych przez 
się widowisk na cele narodowe.

Wielką popularnością wśród dziewczą- 
tek ciesią się wycinanki i wyroby zdobnicze 
przeinaczane przez m łodnei lwowską dla 
młodzieży amerykańskiej, która tak szczerze 
i serdecznie przychodziła Lwowianom z 
ofizrną pomocą. Akcją tą kieruje dyr. Ci er- 
asyk Bąkowska, kto,-a zbiera wzory i przygo­
towuje odncśie piany dla ujednolicenia całej

darń dzieci lwowskich.
Można mieć nadzieję, ie  celowo pro­

wadzę: tu wakacyjna praca odżywczo - wycho­
wawcza nad młodzieżą kierowaną przez cią­
gle się kształcący sespół nauczycielski, odpo­
wie nadziejom, jakie do tyen wys łków przy­
wiązuje Rząd i społeczeństwo i wytworzy 
zastępy dzielnych, zdrowych, zżycia, z Sie­
bie i otoezenia zadowolonych młodych oby­
wateli Rzeczypospolitej,

POLACY!
Pamiętajmy s plebiscytach I

DaW przyjmuje Komitet Obreiy 
Kretów Zartiodiicb, Lwów, plac Ma- 
rjactf I, 10.

KRONIKA
Lwów &  lipca 1920.

K alem dw i.
N i e d z i e l a :  25 Itpck.
Rzym. kat.: Jakóba ap, 
fih.. kat.: Prokła.
Słowiański: Mirosława.
Wschód słpńca « godzinie i  m cu« 21 

zachód słońca o godzin* i 8 minut 55.
Temperatura s  gefizisis U  w psSafeu.h 

25 ste^ni,

P o n i e d z i a ł e k :  26 lipca.
Rzym. kat.: Anny matki NPM.
Gr. kat.: Sobor ś, Hawr.
Słowiańoki* Wszebora.
Wi chód słońca o goezinie 4 minut 22 

zichód słońca o godzinio S‘54 po południu.

— Z eb ran ie  obyw atelsk ie . Ponieważ 
podczas stanu wyjątkowego nie można zwo­
ływać wieców publicznych — odbędzie się 
zebranie obywatelskie za zaproszeniami, — 
zwołane przez Związek Organizacji Narodo­
wych na niedzielę 25 b, m., na godz, 12 
w południc do sali Sokoła Macierzy, ni, Zi- 
morowicza 8.

Na zebraniu przedstawi poseł dr. Głą- 
biński, który ^tecnie uczestniczy w osta­
tnich posiedseudach Sojmu i komisji sejmo­
wych, — jakie jest nasze położenie polity­
czne i wojenne i jak zorganizować najle­
piej obronę Lwowa i kreaów, Ze względu 
na ważność sprawy mają wziąć w zebraniu 
uduał wszystkie warstwy społeczeństwa,

Zaproszenia można podjąć w Związku 
Org. Nar, Łyczakowska 9, w sobotę od g. 5 
do 7 w , a w niedzielę w Sokole od godz. 
11 i pół do 12,

— Oddział I I .  M ałopolskiej A rm rjt 
O ehotnlezej wzywa w -zystneh właścicieli 
automobili i bryczek, aby wosy swoje oddali 
do użytku Oddziału TI Małopolskiej Armji 
Ochotniczej w ponjedtiałek 26 b. m. na czas 
od 11 tio 1 przedpołudniem dla celów pro­
pagandy.

Uprasza się o nadsyłsnie zgłoszeń do 
godziny 11 w niedzielę 25 bm. Akademicka 
5 Oddz. II. M. A, 0.

— P o b ó r k o n i odbędzie się w ponie­
działek, dnia 26 lipca lipca 1929 o godzinie 
7 % rano na placu S»izeieckim przed gma­
chem Izby rękodzielniczej.

— T rzydn iow a zb ió rkn  n liczn a  dla 
frontu odbędzie się w sobotę, niedzielę i po­
niedziałek, w celu zdobycia funduszów dla 
zaopattz nia ochotników odchodtącyth w pole 
i jasilenia stacji posiłkowych na dworcach, 
Zbiórkę organizuje Zwiąt^k „Wssystko dla 
frontu*, a mianowicie zbiórkę sobotnią dnia 
24 lipca obejmie „Zjednoczenie polskich 
chrz, Tow. KoDieeycn", w niedzielę dnia 25 
b. m. „Praca Narodowa Kobiet", a w ponie­
działek dnia 26, b. m. „Liga Kobiet".

Oiłoi k in u  Zjedaccienia i inne Panie, 
chcące wziąć udział w zbiórce soactniej ze­
chcą się zgłosić po legitymacje i puszki do 
sklepu p. Kuczabińskiej nl. Trybunalska 1, 1, 
w piątek między godz. 3 —7 po południu, 
Pah-e pssgaące pomóc w zb.órce niedzielnej 
zgłoszą się po puszki i leg tymacie w sobotę 
dnia 24 upen w lokalu „Pracy Narodowej 
Kobiet" ul, Sokoła J. 1, nredsy godi. 4 a 7 
wieczorem. Panie, mające zamiar poająć się 
zbiórki poniedziałkowej, zschcą się zgłosić 
w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. 10—1 
przed południem w lokalu „Wszystko dla 
frontu". Związek „Wszystko dla frontu" go­
rąco prosi Panie Członkinie Towarzystw 
Z wiązko wyc o udział w powyższych zbiórkach,

— Zw iązek A rtystów  scen p o lsk ich  
(filia Lwów) zawiadamia swych członków, 
te  z dniem 15 b. m. w myśl uchwały Za­
rządu głównego keiedzy oddani _zostają do 
rozporządzenia Dow, Okręg, Legji Ochotni­
czej we Lwewie. Służba wartownicza i egi- 
taeyjna. Zrmiejszowi, przebywający na urlo­
pach, do dni najśalej 15 igioszą się do s łu ­
żby. Pozostali we Lwowie z rozpoczęciem 
sezonu w Teatrze miejskim u ti^ jzą szereg 
koncertów na cel „Wszystko dla frontu". Pod­
czas koncertów i przedstawień codziennych 
osobny referat o konieczności podpisywania 
poiyezki Odrodzenia, Personal techniczny, 
zgłaszający się chętnie do służby wpisuje 
komendant sekcji teatr. Justjan Kazimierz, 
Uprasza sin równocześnie wszystkie dorrodz- 
t fi szp its l, koszar, miejsc zbornych żołnie­
rzy. gdsie wskazanaD/ było urządzenie kon­
certów o treści pat.jotycznjj, by nadsyłały 
swe zgłuszenia pisemnie l»b telefonicznie do 
sekretarjatu Z, A. S. P, (Lwów) codziennie 
od 10—1 w południe, Koncerty i frzenió- 
wiania na prowincji za porozumieniem z Ż, A.



8 . P. zgłaszać walety aa tydzień wcześnie]. 
Tam gd.ie publiczność opłaca wstępy, c»ły 
dochód oddany być musi na cci „Wszystko 
i la  frontu*. — Adam Okoński, Janmg Ko  
zlotcsU.

— K oło P o lsk ich  M ieszczanek orga­
nizuje zbiórkę bielizny, chustek do nosa, 
ręczników, prześcieradeł, materjałów płócien­
nych na onucki i t. p. dla kołnierzy w polu.

Dary w jak  najszybszym czasie upra­
sza się nadsyłać pod adresem przewodniczą­
cej Kota p. Kazimiry Nenmannowej ul. Ły­
czakowskiej 1 S.

— T yfus P la m is ty  1 p o w ro tny  w 
gm in ach  oko licznych . Powiat Lwów: Ja- 
ryczów nowy, Kaltwasse?, K ‘mienopol, Por- 
szna, Pustomyty, Sokolniki, Rudsńce, Zsmar- 
Btynów i Zyrawka,

Powiat Gródek J,: Bratkowice, Dąbro­
wica, Doliniany, Gródek Jag ie ł, Putiatycze, 
Stawczany.

Powiat Budki: Beńkowa Wiszni*, Chłop­
czyce, Gzajkowiee, Koniuszki król., Koniuszki 
siem,, Nowosiółki gość,, Nowosiółki oparskie; 
Ostrów, Podhajesyki, Budki, Bamao.

Fizykat przestrzega publiczność przed 
stykaniem «ię z ludnością gmin zakaźnych. 
Mieszkańców z miejscowtśei objętych wyka­
zem nie należy wpuszczać do mieszkań, ku­
chni * obawy przsd robactwem. (Wszy w u- 
braniach).

— S am olo t. Wczoraj wieczorem fru­
wał nad miastem samolot, rozrzucając bar­
wne papierki, chwytane przez c J ą  ludność. 
Na lachy domów, na ulice spadał deszcz 
różnokolorowy, niosący dowcipny a jędrny 
„Marsz tchórzów”, ułożony na nutę wesołej 
picBenki .Ksiądz mi nak^ow ał*,

— Jeń cy  bolszew iccy. Przez Lwów 
przeciągają codziennie mniejsze i większe 
grupy jeńców bolszewickich. W ygląd ich 
zwraca powszechną uwagę, Obdarci, noszą 
•a  sobie łachmany wszelkich mundurów, 
wśród których widzi się lierzadko dawne 
pruskie. Charakterystyczny klekot drewnia­
nych bucików robi wrażenie, jakby szła gru­
pa Chińczyków. Są to jednak tylko ich sprzy­
mierzeńcy.

— N asi kom uniści. Wczoraj polieja 
łódzka dokonała rewizji w lokalu żydowskie- 
go związku zawodowego włókienniczego, Are­
sztowano kilkanaście osób, a ponadto policja 
aresztowała Abrahama Leśniewskiego i Jakó- 
ba Edekszta, którzy zrywali plakaty w spra­
wie obrony ziemi i wolności.

— Z arząd  O kręgowy Z iem i W ołyń­
sk ie j P o lsk ie j M acierzy S zko lnej podaje 
do wiadomości, te  biuro Zarządu wekutek 
ewakuacji zostało przeniesione z Łucka do 
Warszawy i mieści się przy ul, Krakowskie 
Przedmieście 7, m. 8. Zarząd prosi wszyst­
kich członków, zarówno Zarządu okręgowego 
jak i poszazególnych Kół P. M, S, Okręgu 
Ziemi Wołyńskiej i wszystkich zsintereso- 
wanych, o piśmienne skomunikowanie się i 
podanie swych adresów. W z, prezesa Dyre­
ktor Biura: Władysław Scibor-Bylski.

— Szpieg bolszew icki. S trat kolejo­
wa schwytała szpiega bolszewickiego, który 
zamierzał wysadzić most kolejowy na kolej 
warszawsko-wiedeńskiej na Przemazy pod 
Badocbą. Zbrodniarza schwytano w chwili, 
gdy wywiercał otwór, celem załoienia miny. 
Przy s eh wy tao ym znaleziono 6 skrzynek 
pyroksyliny i grsnat ręczny. Szpiega pod 
silną eskortą odesłano do Krakowa.

— Z P ilzn a  nam donoszą: Pod prze­
wodnictwem Kierowiika Starostwa, Ludwika 
Freindla, zawiązanym został w dniu 12 lipca 
b r. powiatowy Komitet Obrony Państwa, 
W skład Komitetu wchodzą przedstawiciele 
wszystkich efer społecznych powiatu baz ró­
żnicy na przynależność partji politycznych. 
W myśl odezwy Naczelnika Pańswa i Bady 
Obrony Państwa rozwinął Komitet iwą dzia­
łalność na cały powiat, wprowadrająe w pro­
gram swej pracy, w pierwszej linji, urządza­
nie wieców publicinych i zebrań, w celu n- 
świadomienia ludności o obowiązkach i za­
daniach, ciążących na nich w obecnej chwili, 
w cela propagandy za wstępowaniem w sze­
regi a m ji  ochotniczej, zbiórka broni, pio- 
niędzy, kosztowności i datków w naturze na 
cele arroji ochotniczej, szezególniej zaś w 
celu propagandy za .Potyczka Odrodzenia* 
robi równie ; znaczne postępy. Z emianie tut 
powiatu zdeklarowali około 5 m 1 jonów Me., 
w sferach włościańskich potyczka zyskuje 
takie eoras więcej zwoleników i rozumienia, 
Komitet urządził dotąd kilka wieców, między 
innymi olbrzymi wiec w Pilznie w dniu 19 
lipca b. r., na który zebrało się około 1000 
ludzi z całego powiatu i ze wszystkich sfer 
ludności. Ponadto prowadzi pracę w duehu 
haseł obecnej doby 5, zawiązanych z ramie­
nia Komitetu powiatowego, Komitetów para 
fjalnych, na czele, których etoją ludzie znani 
z działalności patrjotycznej i społecznej. Se­
kretarz Pow. Komit. Obr. Państw. P , L

— B ela K u h n  w R o sji. Pisma wie­
deńskie donoszą, że były węgierski dyktator 
bolszewicki Bela Kuhn, internowany dotych­
czas w Austrji pod Wiedniem, wyjochał za

^rosyjskim paszportem do Bosji. Droga, jaką 
Bela Kuhn do podróły do Bosji wybrał, nie 
jest znana. Pisma wiedeńskie dodają, żs rząd 
auBtrjacki dlatego pozwolił Kuhnowi na wy­
jazd do Bosji, poniował rząd sowietów w ro­
kowaniach z Austrją o uwolnienie pozosta­
łych jeszcze w Bosji jońców„ wojennych 
auatrjackich, aa pierwszy warunok postawił 
pozwolenie internowanym w Austrji komu­
nistom węgierskim na wyjazd lo  Bosji. Bela 
Kabn był pierwszym, któryj to pozwolenie 
otrzymał,

— Beln K u h n  jednie. Przedslaw;c id  
poselstwa węgierskiego w Wiedniu przedło­
żył Rennerowi następujące doniesienie rządu 
węgierskiego:

Rząd przyjął ferma lnie do wiadomości, 
ie  Boli Kuhnowi na iądauie rządu sowieckie 
go umożliwiono wyjazd.

— K o n fe ren c ja  kobieca w L ondy­
n ie . Na ostatniej konferencji kobiecej w 
Londynie przy udziale 110 delegatek, rep re­
zentujących 286 sekcji kobiecych miejscowych 
oddziałów Labour Party, 20 związ zaw. i 
81 reprezentujących centralę Lsbour Party 
uchwalono wyrazić poparcie w sprawie kon­
wencji o ochronio macierzyństwa i zgłosić 
rezolucję domagania się cd rządu .ustawy 
zapewniającej pomoc matce i dzieeku na za­
sadach ogólnych, nie opartych na systemie 
składek. Następna rezolucja dotyczyła do­
kształcie ia chłopców i dziewcząt lo  lat 18 
przy częściowem zwolnieniu od pracy z za­
pewnianiem utrzymania,

Nadto uchwalono rezolucję w sprawie 
zupełnego zakazu pracy nocnej i pracy w 
godzinach dodatkowych dla kobiet i ogólne­
go zakazu pracy nocnej prócz wypadków 
koniecznej potzaby dla mężczyzn. Wyrażono 
również uznanie Labour Party  za jej dzia­
łalność. zmierzająeą do n n a n ia  równych 
praw cywilnych i politycznych dla mężczyzn 
i kobiet.

— N apad n a  „A yaiłti*. Grupa stu­
dentów wdarła aię do lokalu dziennika so- 
cialictyeznego Aoanii, gdzie zniszczyła m a­
szyny i spaliła roczniki dziennika,

Z powedu zajść w biurze dziennika 
Jvanti, włoska Izba robotnicza proklamowa­
ła  jednodniowy strajk generalny, który je 
dnak był tylko częściowym. Popołnlniu z po­
wodu stanowiska atuiby tramwayowej przy­
szło dn licznych starć, które się powtórzyły 
i wieczorem.

— S am obójstw o księcia  Jo ach im a . 
Jak  pisma berlińskie donoszą, powodem s a ­
mobójstwa księcia, Joachima, najmłodszego 
syna Wilhelma II, była umysłowa leprecja, 
w jaką popadł wskutek majątkowych sporów 
między państwem pruskiem a królewskim 
domem Hohenzollernów. Ksiątę popadł w o 
błęd, wydawało mu się, ie  mu skonfiskują 
jego dom w Pocztdamie, willę w Licgiitz, 
Tymczasem do tej willi, która jest pryw atią 
własnością księcia Joachima, państwo pru­
skie nie rości sobie ładnych preteisyj, Ale 
stan umysłowy księcia Joachima i z innych 
powodów od dawna iu i bulził zaniepokoje­
nie wśród rodziny, Ziaje się, łe  ks ąłę u aj • 
tiudsiej ze wszystkich Hohenzollernów go­
dził się z nowem położeniem. Do tego przy­
czyniało się jego nieszczęśliwe połycie mat 
żeńskie, Książę Joachim oienił się w nurce 
1916 z jedyną eórką księcia Edwarda Anhalt, 
lecz przed rokiem księiaa Maria Augusta u 
ciekła z domu swego małłonks, a miejsce 
jej pobytu jest dotychczas nieznane. Ksiąłę

d ro ł.ł  kroki rozwodowe, dzieckiem zaś z 
tego m ałieństwa zred onoa, trzyletnim księ­
ciem Karolem zaopiekował się stryj, ksiąłę 
Bitej Fryderyk

Ksiąłę Joachim nigdy n 'e zdradzał się 
ze sweuii zamiarami samobósczerni. W so­
botę rano służący jego znalazł go nieprzy­
tomnego. Ubranie księeia było splamione 
krwią. Ksiąłę przestrzelił sob e z rewolweru 
lewą pierś. Przeniesiono go do pobliskiego 
szpitala; ksiąłę odzyskał na chwilę przyto­
mność, leci o północy umarł.

Od czasu upadku Hohenzollernów ma 
ło się tł/sz y  o synach Wilhelma II, Tylko 
o następcy tronu dochodziły od czasu do 
czaiu wieści z Turyngii, Książę Eitel F ry ­
deryk pozostał w Pocztdamie, przystosował 
się do nowego porządku rzeczy, a w dniach 
przewrotu pertraktował nawet z Badą robo­
tniczą i żołnierską. Ksiąłę Adalbert prze 
lió s ł się do Homburgs, gdzie kupił sobie 
prywatną willę. Ksiąłę August Wilhelm, je­
dyny z pośród synów Wilhelma II. ksiąłę 
eywilny wstąpił jako wslontarjusz do domu 
bankowego B W, Krause, a ksiąłę Oskar 
przesiedlił się do Meklenburga, do dóbr hr. 
Bossenwitza, ojca swej morganetycznej mai 
ioki, hrabiny Marji Buppin. W Pocztdamie 
pozostał takie najmłodszy z sześciu synów 
Wilhelma II,, ksiąłę Joachim, arodzony 17 
grudnia 1890, który obecnie skończył śmier­
cią ismobójczą,

— Z ło to  ro sy jsk ie . Bonar Law oświad­
czył w Izbie gm ii, łe  rząd aigielski został 
zawiadomiony o wysyłee 98 skrzyń złota, 
wartości 25 milioiów koron z Bewla do Chry- 
stjanji, gdzie złożono je aa  raehnnek rządu

sowieckiego. M inister dodał, że nie jest za­
miarem rządu angielskiego, ani popiorać ani 
też przeszkadzać w wysyłce słota rosyjskiego 
do Europy lub też towarów do Bosji.

— Z R sym u donoszą: Po wznowieniu 
ruchu tramwajowego przyszło do gwałtownych 
zajść, gdyż publiczność atakowała silnia kon­
duktorów za to, ie  przybrali wagony czerwt- 
nemi chorągiewkami. Bach tramwajowy mu­
siano wslrsymać,

— O lbrzym ia s tac ja  ra ljo te le g ra -  
flezna. Telegram z Paryża donosi: Potęi&a 
stjcja rad oteiegrafm na, zbudowana przez 
Amerykanów w pobl i  u B orleau i, a która 
w chwili zawieszenia broni była w połowie 
zbudowana, została obe-aie uki ńczoaa, Jako 
maszty, słuły ośm w iei specjakej konstruk­
cji, każda wyatkości 210 metrów. W ieie te 
spoczywają l a  trzech podstawach. Mimo tak 
znacznej wysokości, wieża taka wały 550 
toan. W porównaniu z temi widłami, wziy 
wieża Eifel 2700 tona. Stacja posługuje się 
prądem elektrycznym zmiennym 11.000 VoIt, 
dostarczanym przez potęłne motory i trans­
formatory. Sieć aiatenaow a pokrywa powierz- 
ch iię  około półtora kilometra długości, a 
400 metrów szerokości. Maszyny umieszczone 
są w specjalnym budynku. Biła stacji jest 
dwa razy tak duła, jak dotychczas aajsik iej 
szej staeji w Aanapolis, zbudowanej dla ce­
lów marynarki w Stanach Zjednoczonych. 
Największa długość fali, którą moie praco­
wać ta stacja, jest 28 000 kim., to znaczy 
stacja aięga de połowy obwodu kuli ziem­
skiej. W stosunku do stacji w Lyonie, która 
z francuskich była dotychczas największą, a 
której promień działania wynosi około 10 000 
kilometrów, stacja w Bordeauz przedstawia 
wielki postęp. Pozwala ena komunikować się 
Francji z najdalej nawet położonymi ko 
lonjami, np. z Nową Kaledonią położoną po 
przeeiwnej stronie kuli ziemskiej.

Ofiary i pokwitowania.
(Złołone w Administracji),

N a Pól Żołnierza Polskiego: Ma'or 
sztabu generalnego Adtm Korjtowski i Ka­
zimiera z Łęskich zamiast zawiadomień o 
ich ślubie 500 Mk.

P rzew oen ik  N aukow y i  L ite ra c k i:  
Tom XLVI. zeszyt VI. z czerwca 1920: L 
Z dziejów kaznodziejstwa polskiego, napisał 
ks. dr. Aloizy Jougan. n .  Eaeyklopedja Kra­
sickiego przez dr Józefa Fiacba III. L uciai 
Siemieński (1807—1877) przez Józefa Sza- 
frana, IV. Poturczeniec dyplomata, przez An­
toniego Procbackę. V. Narcyza Żtuichowsks 
w świetle swych zwierzeń, przez Aurelję 
Wyleiyńską. VI. Z tłoienie kościoła katoli­
ckiego w Kazania, przez dr. Zbigniewa Pazdro.

(mre) Jan  P n ran d o w sk i. „W odmę­
tach bolstewizmu", Lwów 1920 Nakładem 
Wydawnictwa książek dla wszystkich.

Trafnie bardzo uczyniono, powierzając 
Janowi Parandowskiemu skreślenie popular­
nej broszurki o bclszewizmie. Poznał on ruch 
bolszewicki dobrze na miejscu w Bocji, oce­
nia go we właściwy sposób, bezstronnie i ‘ 
poważnie, sąd więc jego musi wywrzeć wpływ 
połądapy.

Parasdowski wykazuje z całą aiłą gło­
szonej prawdy, opartej na dokumentach, j«Jr 
zaraza ta zniszczyła i osłabiła Rosje i czen 
groziłaby i naszemu Państw u, gdyby się u 
nas m w ielm oiaiła .

Na szczęściejspołeczeństwo nasze zdrowe, 
odrzuca zbrodnicze podszepty wrogów mło­
dej państwowości wolskiej, a i popularni 
broszars Parandowskiego otworzy niejedne­
mu oczy i pouczy go, ezem właściwie jest 
ten bolssewizm, jakie głosi hasła i dokąd 
zdąła. __________

— P osiedzen ie  K o m is ji h ls to r j i  s i t a ­
k i A kadem ji U m ie ję tn o śc i, które odbyło 
aię we wtorek 20 bm. pod przewodnictwem 
prof. Bołoza-Antoiiewicza na Wystawie zdob­
nictwa ludwisarskiego, miało na porządku 
dziennym wykład dra Karola Badeckiego p, t, 
.E pigrtfika i ornamentyka dtwonów polskich 
od wieku I V  do końca X3X- , ilustrowany 
o k m m i zebranymi na wystawie, Prelegent 
przedstaw i członkom komisji m aterjtły , zgro­
madzone w czasie rekwizycji dzwonów w Ma- 
łopolsce, i dał pogląd historyczny na ro 
wój zdobnictwa i epigrafiki ludwisarskiej 
w tej eięści Polaki, począwszy od średniowie­
cza a ł do ostatnich czasów.

Sytuacja polityczno - wojskowa.
Autentyczne sprawozdanie z obrad KomlsyJ 

spraw zagranicznych I wojskowych.

W arszaw a. Niektóre pisnsa codzienne 
z dnia 17 b, m. pomieściły artykuły, oparte 
na nieścisłych relacjach z tajnego posiedze­
nia połączonych kemisji spraw zagranicznych 
i wojskowych z 16 b, m. Aby położyć tamę 
szerzeniu informacji fałszywych, a przez to 
szkodliwych, prezesi połączonych komisji po­
dają is oinj przebieg rzeczonego posiedzenia

Na porządku dziennym połączonych 
ksm-jji spraw zagranicznych i wojskowych 
z dnia 16 lipca b. r. były przekszsne komi­
sjom dwa wnioski nagłe: wniosek klubu 
PSL, (Wyzwoleń- e) domagający się od B^ąlu 
zdeaia sprawy ze stanowiska zajętego w Spaa 
w sprawie propozycji angielskiej co do ro­
zejmu aa froneie wschodnim i wniosek klu­
bu ludowo -narodowego, domagający się od 
Naczelnego Dowództwa wyjaśnienia przyczyn 
niepowodzenia armji polskiej aa wschodzie,

Przed przystąpieniem do dyskusji wy­
słuchano rzeczowych relacji o położenia mi- 
litarnem, udzielonych przez szefa sztabu 
gesoralnego gen. H a l l e r a  i W iceministra 
apraw wojskowych gen. S o s n k o w a k i e g o .
00 de tej ezęśei otoral obowiązywała taj­
ność. Z informacji, udzielonych przez g e i  
Sosnkowskiego wypływa wuio ek, ża sytua­
cja nie jest beznadziejną, Warunkiem jednak 
podstawowym d a r te j  walki jest podtrzyma 
nie ducha żołnierza i danie wojsku oparcia 
w zjednoczeniu opinji narodu w jego woli 
do zwycięstwa.

Miniater S a p i e h a  dał wyjaśnienie, 
jaki jest stosuiek państw zachodiich do po­
lityki polskiej na wschodzie w ogóle a w 
szczególności do obecnego naszego położenia
1 uzasadniał konieczność przyjęcia zapropo­
nowanej przez rząd angielski formalnej in­
terwencji.

P ier wazy wniosek będący przedmiotem 
narad uzasadniał p P o n i a t o w s k i .  Stwier­
dził on, ża dążenia rozejmowe są załamaniem 
się wiary w możliwość dalszego zwycięskie­
go wysiłku, wykazywał szkodliwość takiego 
dsfetyzmu ciał kierowniczych dla ducha ar­
mji i całegj narodu, poczem przedłożył do 
przyjęcia przez Sejm następujące rozolucje:

1. Sejm stwierdza, że warunki rozejmu 
z rządem sowietów proponowane Polsce przez 
mocarstwa koalicyjne, jako pociągające *a 
sobą nieuchronne skutki, zgubne dla P*ńitwa 
Polakiego a wprowadzające osłabienie woj­
skowej siły zbr jaej n 'e  mogą być przyjęte 
jako krok wstępny do rokowań pokojowych

2. Komisje zagraniczna i wojskowa po- 
Isca^ą wyfcraaej w tym cela podkomisji zre- 
d»gi wr.uie i przedłożenie Sejmowi odezwy 
Sejmu do wojska, która upewni wojsko, że 
Sojni nfo dopuści do zaw arta  takiego ukła­
da pokojowego, któryby zmarnował ofiarne 
walki żełsierza polskiego i-przez zgodę na 
nowy rozbiór Polski doprowadził do zatrace­
nia zdobytej krwią nie odległości Ojczyzny.

P. G ł ą b i ń s k i  jako refrren t drugiego 
wniocku, ztzaaceył, że nfepcwedsenis mili­
tarne Polski na wzehodzie były wynikiem 
pclityemej koncepcji ukraińskiej, przeciwko 
której występowała stronnictwo narodewo- 
detKobratycrne. Referent zaproiionował rezo­
lucja tej treści:

Przebieg ostatnich wypadków na fron­
cie wschodnim ujawnił dotkliwe braki w do 
wćdztwie naczelnem, w sztabie generalnym 
i w podetawach organizacji naszej armji 
Tylko gruntowne, bezwzględne usunięcie 
przyczyn, które spowodowały nasze niepowo­
dzenia aa  wfsbcJnifc, może sparaliżować czę­
ściowo jej skutki.

Przeto ń że j podpisani wnoszą:
Ssjm zechce uchwalić: Wzywa się B. 

O, P. do natychmiastowego przeprowadzeni* 
gruntownych reform w organizacji nsszej 
armji, w rztabie generalnym i w Naczelneffl 
Dowództwio.

W dalszym ciągu dyskusji zabiera głos 
p, C z e r a i e w s k i  uzasadniając konieczność 
rozejmu potrzebą uzyskania chwili wytchnie­
nia dla ewentualnej orjentacji,

P. D u b a m o w i c z  wskazuje i s  błędy 
popełniane przez wojskowość a głównie prze* 
niewłaściwe obsadzenie stanowisk kiorowni* 
czyeh i na brak jednolitego dneha narodo* 
wego w aru ij.

i



5

Jeśli zapisem na POZYCZKĘ 
nie umożliwisz OBRONY OJCZYZNY 

sam dobrowolnie poddasz głowę 
Pod Jarzmo nowej niewoli.

P, Z » ł u c i  w dlug:am przemówieniu 
roi wij t  szczegółową ksytykę wewnętrznej or­
ganizacji naszej armii i wyraża i*l, ie  siły 
tej miary, co gen, D o w b ó r-M alick i aie są 
odpowielaio zużytkowane, Natomiast młodzi 
oficerowie nieustannie awaasają. W czasie 
frzeatów ieiia przewodniczący zwraca uwagę 
p. Załusce aa niewłaściwość użytych w sto- 
suaku do armji wyrażeń,

P. A a  a s  z postawił wiiosek, zmierza­
jący do przeprowadzenia surowego śledztwa, 
któreby ustaliło, w jakim stosunku niepo- 
wodzenia są w yiikiem  obiektywnych warun­
ków, a ile spowodowane są zaniedbaniem 
w wykonaniu.

Na la rz ity  osobiste i dotyczące orgz- 
■izicji armji odpowiedział ges. S o 11 k o w- 
s k i .  Stwierdził oa, ie  jako przedstawiciel 
wojskowości w R O. P . uzaał koaieczaośó 
przyjęcia propozycji rozejmowej, gdjri woj­
skowość aie mogła waiąć odpowiedzialaośei 
aa decyzję w tej mierze.

Odparłszy silnie zarzuty stronniczości 
i protekcyjności wyaunięte przez p. Zzłuskę 
domaguł się, aby w stoiunku do wojska ko­
misja s ta ię ła  aa jedynie właściwem stano­
wisku zbadania przewinień tych wojskowych, 
którzy nie spełnili swoich obowiązków.

Dalszy eiąg dyskusji odłoiono.
Podp.: Daszyński, Arnse.

Sądy doraźne.
W arszaw a. Ministerstwo spraw woj­

skowych komunikqje: Dekret Naczelnego 
Wodza w przedmiocie abolicji za samowolne 
opuszczenie szeregów z dais 20 lipca 1920 
wyjaśnia się w ten sposób, ie  dotyczy oa 
jedynce tych wojskowych, którzy w dniu jego 
ogłoszenia pozostawali w kraju poza swoimi 
oddziałami. Osoby wojskowe, które po ogło­
szenia dekretu popełnią dezercyę, będą ka­
rane śmiercią przez sądy doraźne.

Podp,: Min star spraw wojskowych: 
Józef L e ś n i e w s k i  ge*. por.

W arszaw a. Zarządzam na tery to-jam 
całego Państwa Polskiego wprowadzenia są­
dów doraźnych względem osób podlegających 
sądownictwu wojskowemu, które staną się 
w innem i:

1. dezercyi;

2. nakłaniania do dezercyi;
3. szpiegostwa;
4. nieuprawnionego werbunku;
5. tchórzostwa przed nieprzyjacielem;
6 plondrow aiia;
7. niesubordynacji przez czynne ta r­

gnięcie się na przełożonego;
8. bontu lub rokoszu wojskowego, oraz
aj w byłym taborze rosyjskim :
9. rozboju;
10. ztbójstwa;
11. podpaleaia lub innego rozmyślnego 

uszkodzenia cudzego mienia;
b) w byłym zaborze aastrjaekim (jeżeli 

przestępstwo staje się sbrodaią)
9. morderstwa,

10. rabuiku,
11. podpalenia,
12. gwałtu pablicżmgo przez złośliwe 

aizkodzeiie cudzej w łasiości;
c) w byłym zaborze praskim (jeżeli 

przestępstwo staje się zbrodnią)
9. morderstwa,

10. rabunku,
11. podpalenia,
12 uszkodzenia lub zniszczenia cudzej 

własności.
Ostrzegam przed popełnieniem którego­

kolwiek z powyżej wymienionych przestępstw, 
gdy bowiem kto dopuścił się odnośnego 
przestępstwa będzie oddany pod sąd dorażiy 
i karany śmiercią.

Podp. M inister spraw wojskowych
Józef Leśniewski gen. por.

T c ic g r a m y  P . A . T .

Nacjonaliści niemieccy przeciw Cze­
chosłowacji.

M oraw ska O straw a. Mor,-Śląski Den­
nik sam ie!zcza alarmujące doniesienia z pół­
nocny *h Ozech. Pismo to twierdzi, że strajk 
generalny w północnych Czechach miał cha­
rakter wyłącznic polityczny i że Niemcy 
starali się w Czschach północnych wywo­
łać rewolucję.

Oałe Gzechy pótnoane objęte są irry- 
dentą niemiecką, która w szeregu miast nie­
mieckich rozporządza kampaaję przeciwko 
egzystencji republiki czechosłowackiej.

Ludność niemiecka zrewoltowała sze 
reg miast jak i .  p. Jabł liee , Liberiec, Li- 
tomierzyee i in. Zwłaszcza miasto Jabłoniec 
iest csntrem niemieckiej roboty rewolucyj­
nej. Dzieaaik twierdzi, że ostatni strajk w 
Czechach północnych był tylko płaszczykiem 
dla przewrotnej roboty niemieckich nacjona­
listów i komunistów. Nacjonaliści wzywają 
ludność niemiecką do wypędzenia Czechów 
Ruchem kierują nacjonaliści niemieecy, no­
szący na ramienia) szarfę c erwono złoto czar­
ną z napisem „Samodzielne Czechy pół­
nocne".

We wszystkich miastach Czech pół­
nocnych rozbrzmiewają pieśni germańskie. 
Oseska mniejszość błaga o pomoc wobec 
terroru niemieckiego. Pismo obwinia rząd 
Tusara i Sv.hli, ie  tylko dzięki jego bez­
radności przyszło do takich stosunków. Niem­
cy nigdy nie pogodzą się z istnieniem re­
publiki czechosłowackiej o ile nie zostaną 
do tego zmuszeni.

Wkońcu piBmo obwinia o agitację ca­
ły szereg posłów niemieckich, między inny­
mi Kaisera i Bram sra,

Ruch towarowy między Polską 
a Czechami.

M orawska O straw a. Dnia 21 bm. od
byty się w Boguminie obrady przedstawicieli 
Rządów Polskiego i Ozeikiego, w sprawie 
podjęcia z powrotem ruchu towarowego po­
między Polską i Czechami przez Bogumił, 
Obradami kisrował prezydent międzykoolicyj • 
nej Komisji plebiccytowej hr. Manneyille. Ze 
strony polskiej w obradach wzięli udział: 
Delegat Rządu Polskiego w Cieazynie p. Bo­
cheński, oraz pp. hr, Morsztyn i Lechowski. 
Na podstawie osiągniętego porozumienia zo­
stał z dniem 21 bm. ruch towarowy między 
Polską i Czechami ponowaie podjęty, Jako 
pierwszy odszedł zatrzymaay przed kilku 
dniami na atagji Morawskiej Ostrawie wa­
gon banknotów przeznaczonych dla Polski.

.  -  ~ r  * j ---- -«-»
go do w y c o f a n i a  s i ę  p o z a  G r o d n o .  
Na tym odcinku bierze poraź pierwszy udział 
w walce j a z d a  o d d z i a ł ó w  o c h o t n i ­
c z y c h  i  o s i ą g a  p i ę k n e  s u k c e s y .

Nad Zbraczem syiuzcja n i e z m i e ­
n i o n a ,

Pod WołoczyskaMi trwają walki. 
Oddziały n»aze walczą z oddziałami 

nieprzyjacielskimi, które podjęły próbę obej­
ścia Zbrucza drogą na Toki, Walki w toki.

Na l i ij i  Wiśniowieo - Wystogródek, 
mniejsze obopólne akcje.

N id Ikwą pod Danajowem ciężkie walki, 
N* północy w rejonie D ąbki, n a s z e  

o d d z i a ł y  w a l c z ą c ,  p o s u w a j ą  s i ę  w 
k i e r u n k u  p ó ł n o c n o - w s c h o d n i m .

Jak się okazuje z przebiegu walk, zwła­
szcza na odcinku południowo - wschodnim 
( a r u j a  gen .  I w a s z k i e w i c z a )  n i e  p r z y ­
j a c i e l  n i e  m o ż e  p o s z c z y c i ć  s i ę  s u k ­
c e s a m i .  o k t ó r e  wa l c z y ,

Natomiast ż o ł n i e r z  n a s z  b r o n i  z 
w i e l k ą  z a c i ę t o ś c i ą  k a ż d e j  p i ę d z i  
z i e m i , a  g d z i e  t y l k o  mo ż e ,  l o k a l n e -  
mi  u d e r z e n i a m i  r o z b i j a  g r o m a d z ą ­
ce s i ę  s i ł y  n i e p r z y j a c i e l s k i e ,

Na pewnym odcinku w rejonie Dubna 
naliczyła nasza patrol sanitarna przeszło  
1000 zab itych  1 ran n y ch  bolszew ików . 
Kolumna atakująca wycofała się wskutek 
tego przed naszymi oddziałami.

*
Jedno z pism porannych podało dziś 

p o g ł o s k ę  o z a j ę c i u  p r z e z  n a s z e  
w o j s k a  P ł o s k i r o w a ,

Możemy donieść, że wiadomość ta jest 
f  a 18 z j  w a, a podawanie takich optymi­
stycznych pogłosek bez należytego spraw­
dzenia, dysorjentaje w wysokim stopniu 
publiczność.

Z ostatniej chwili.
Sytuacja wojenna.

(G odz. 12*45 pop.)

(8t. Z )  Jak już wczoraj zaznaazyłiśmy, 
o g ó l n a  s y t u a e j a  b o j o w a  n a  f r o n c i e  
w s c h o d n i m  z n a c z n i e  s i ę  p o p r a w i ł a .

Pod Grodnem wojska nasze, u j ą w s z y  
i n i c j a t y w ę  w s w e  r ę c e ,  b i j ą  a t a k u -

Wiec kobiet.
Wiec kobiet odbędzie się w niedzielę 

25 lipca b. r. godzina 7 wieczorem w sali 
ratuszowej w sprawie udział* kebiet w akcji 
obroty granic Państwa.

Wszystkie Obywatelki miasta powinny 
się zjawić, by stanąć do pracy nad wzmo­
cnieniem naszej armji, nad zasileniem skar­
bu wziąć w opiekę uchodźców i rodziny 
ocbotaików i zjednoczyć całe społeczeństwo 
pod jednem hasłem obrony Niepodległości 
Polski.

Ysaseimy i odpowiedzialny rpdafctorj 
m i m i w  B O SSO W SE L

Stnnisław  Racnwał.

A gdy R zeczpospolita  
była w potrzebie.

Doehodz;ły słuchy w roku 1671 do gro­
du lwowskiego, że Turcy z Tatarami, Koza­
kami i Wołochami g o ti ą się do walnej wy­
prawy na Polsfę. Zawrzała praca przygoto­
wawcza do obroty przeciw nieprzyjacielowi 
wśród mieszczaństwa lwowskiego. Na ratuszu 
przed Urzędem radzieckim stanął osobiście 
Jakób Aleksader Józefowicz, doktor medycy­
ny, i złożył następującą relację*) w sprawie 
stanu obronnego baszt i murów miejskich:

„Po rewizji baszt albo wieży cecho 
wych, widząc dezolucje i wielkie tychże baszt 
dafekta, mury także między temiż basztami 
będące nieprzykryte, przsz co ruina tychże 
baszt i murśw dzieje się, napominałem serio 
wszystkich ceehmistrzów, aby tak też wieże, 
jako i mury porządnie poprzykrywali. Teraz 
jako z rewizji wczorajszej (4 sierpnia 1671 r ) 
iterato od.rawionej patet. ie  niektóre cechy 
są nieposłuszne i takowych baszt i murów 
jedni cale nie, drudzy mało co poprawili, 
dlaczego należy onych ukarać za nieposłu­
szeństwo, i żeby jaknajprędzej i najporządniej 
też baszty i mury poprzykrywali, onym na­
kazać*. *

Urząd radziecki w myśl wywodów Jó- 
zefewicza nakazał, „aby wszystkie cechy, któ­
re do tych czas wieży albo baszty i murów 
międsy temiż basztami będących nie prsy- 
kryli i nie poprawili, w oktawę pod karą 
pięćdziesięciu marek i karceru ceehmistrzów 
takowe wieże porządnie naprawiłi i mury do 
połowice dachem z obu stron poprzykry* 
wali".

I  dobrą była ta  przezorność rajców 
lwowskich, bo wróg, po zdobyciu zdradą 
Kamieńca, zbliżał się pod Lwów we wrz&

*) Archiwum miasta Lwowa, Akta Ra­
dzieckie miejskie, R. 1671—2. T. 72, s. 
6 4 5 -6 ,

śniu 1672 r. W mieście zapanowała trwoga, 
Bacha mieszczan podniosło przybycie do za­
grożonego miasta naczelnego wodza Jana 
Sobieskiego, Ale skero Sobieski po nadaniu 
komendy, nt<d załogą lwowską Eliaszowi Łę­
ckiemu, Lwów opuścił, panika zwiększyła się 
i kto mógł, mimo przestróg dzielnego bur­
mistrza Bartłomieja Zimorowicza, uciekał 
z miasta w obliczu strasznego nieprzyjaciela. 
Pozostali najdzielniejsi w drobnej garstce, 
i ci dokonali cudu waleczności, boć zapałem 
swym i niezrównaną pogardą śmierci zmu­
sili wroga do odstąpienia od oblężenia miasta, 

Missto odetchnęło. Tylko wśród dziel­
nych obrońców pozostała głucha nienawiść 
do tych, którzy tknięci paniczną obawą 
przed strasznym wrogiem opuścili w chwili 
niebezpieczeństwa rodzinne miasto. Nie sztu­
ka w miłej ciszy i w czasie pokoju trawić 
dni na weselu, ale gdy Rzeczpospolita jest 
w potrzebie, toć obowiązkiem jest prawego 
obywatela stsć na straży dobra ególiiego, 
broniąc swego miasta — mówiono głośno 
po nlicsch L row a. To też strachajły niech 
idą tam, dokąd uciekli przed wrogiem. Spra­
wa ta oparła się o króla Michała Wiśnio- 
wieckiego. De dzielnych obrońców Lwowa 
nadeszły dwa listy *), które zaważyły na szali 
i syrowadidły zgodę obywatelską.

Pierwszy list nadesłał podkanclerzy ks. 
Olszowski: .Samej to szczególnej łasce i Bo 
skiej przypisać Opatrzności, ie  miasto Lwów 
takiej się uchroniło nieszczęśliwości, jaka 
pierwszą w tych tam krajach forteeę Kamie­
niec zagarnęła. A lubo Wmci, którzy zosta­
waliście obecnymi, ce należało do zatrzyma­
nia i obrony miasta czyniliście, niepodobna 
jednak było dalszemu nieprzyjaciela potężne­
go szturmowi wytrzymać, manus Domini fe- 
cit hoc, i dzieło 4,o boskiej wezcchmocności. 
kiedy Lwów nie poszedł na zagładę, zaczem 
i e obywatele, których postrach potęgi nie* 
przyjaoielskiej oddalił od miasta i na bez­
pieczniejsze zaprowadził miejsce, nie powinni 
za to żadnej nagany albo szkody na fortu- 
naeh ponosić. — Raczej Wmci wazyacy sta-

*) Archiwum miasta Lwows. Akta Ra­
dzieckie. R. 1 6 7 1 -2 . T. 72 s. 1 6 3 7 -9 ,

rajcie się o to i sposobów szukajcie konser­
wacji tego miasta, Nie wątpię, ie  moja per­
swazja wszystkie te różnice, jeżeliby się ja­
kie najdowały, złagodzi między Waszmo- 
ściami.

Da» w Warszawie dnia 1 grudnia 1672. 
Ki, Andrzej Olszowski, podkanclerzy", 
W drugim liście piBat marszałek ko­

ronny Jan Sobieski następująco:
„Szlachetni Panowie i Przyjaciele I 
Potkał mnie jadącego w przedsięwziętą 

drogę list Jego Królewskiej Mości w Lubli­
nie, w którym eommittit mi, co confirmat 
i J. M. Ksiądz Podkanclerzy w swoim liście, 
abym te, które tam między Wandami Peny 
a niepotrzebne zachodzą disienaie, uspokoił, 
i Magistratom w tej. która należy, postano­
wił posturze; nie wchodząc tedy in ardua z 
W. M. P, tern mojem przyjacielskiem upo­
minam pisaniem, abyście non eggrediendo 
metas dawnego zwyczaju od tak wielu lat 
praktykowanego, w tern tam mieście stote- 
cznem województwa z należytą obierwacją 
przyjęli stzrszyzię, która jest ozdobą każdego 
miasta i wszelki od kzżdego respekt na ca­
łych obywatelów pociąg>jąca; bo inaezej 
musiałbym tam zeałać komisarzów swoich 
serio patrząc na ezeessiros, ponieważ i J  JT 
Mość sam onym d<scesaum ze Lwowa indul- 
sit i mandaty swoje wydał na contravenien- 
tes Magiatratui. I powtóre tedy anionem 
Weiem zaleciwszy, jestem W. M. Panów ży­
czliwy przyjaciel i sługa

Jan Sobieski, mp,
6 grudnia 1672 w Lublinie".
W rok póżiiej znów gotował się Lwów 

do obrony, a i wojska polskie zaczęły się 
zbierać pod Glinianami na wyprawę tarecką- 
Sam k<-ól jechał do obozu i stanął 28 wrze­
śnia 1678 na kwaterze u 0 0 . Barnardynów 
lwowskich. Zamiast jednak na wyprawę, 
przeniósł się król do pałacu arcybiskupiego 
w mieście i położył się na łożu boleści, z 
którego więcej aie wstał. Król Michał Kory- 
but Wiśniowiecki skończył życie dnia 10 
listopada 1673 we Lwowie, a dzień późiiej 
marszałek Sobieski odaióśł aad Turkami 
świetne zwycięstwo pod Chocimem, co mu 
utorowało drogę do korony królewskiej.

Krćl Sobieski lubił i cenił wysoce bo­
haterskie m iasto; dbał o jego fortyfikacje, 
mury i baszty, chcąc uczynić zeń drugi 
Kamieniec. Sam posiądał w rynku swoji 
rezydencję, która do dziś istnieje i ja  
ko Muzeum Narodowe im. Króla Jana III, 
upamiętnia jego imię po wieczne czasy. Poć 
jego to wpływem mieszczańitwo zdwoiłc 
czujność i było w każdej chwili gotowe dc 
obroty, a M igistrat lwowski wydał w roki 
1675 rozporządzenie 3) tej tre śc i:

„Nobilis et Speetabilis Magistratui 
Consularis Leopoliensis uważając, i i  miasto 
to będąc teraz psgranicm e et in coafinh 
z tak strasznym i potężnym nieprzyjacielem 
zc stając, aby tedy in o minom, strzeż Boże 
casum we wszelki opatrzoke toż miasto byłe 
porządek, praeseati lauSo postanawia i de 
klaruje, aby każdego roku post Festa Sole- 
mnia Sacrae Pcntecosten (Z eloae Świątki] 
w pierwszy tydzień monstra albo generała] 
popis całego miasta odprawował się, ni 
który to generalny popis mieszczanie wszy 
scy pod swoje wirtele i  porządkiem wszel 
kim, to jest z strzelbą dobrze opatrzoną 
sami in personie sais i z czeladzią swojs 
wychodzić mają, Czego panowie W irtelni 
cy doglądać i przestrzegać będą powinni".

Jak  ta  zdwojona czujność i przygoto­
wanie się na wszelki wypadek wyszły ni 
korzyść, wkrótce poznało miasto, gdyż a 
tym roku podsunęła się pod Lwów 40.00( 
armja turecka i tylko dz’ęki welnemu zwy 
eięstwa4) króla Sobieskiego z 6 tysięcznen 
rycerstwem koło wsi Leaieaic gród kresów; 
został od oblężenia uwolniony,

Gdy wiec Rzeczpospolita była w po 
trzebie — stale Lwów stał ze strzelb) 
dobrze opatrzoną w pierwczym szeregu 
Tak było dawniej — tak jest i dziś.

*) Archiwum mia*ta Lwowa. Akta Ra­
dzieckie. R. 1675. T, 74 s. 8 0 7 -3 0 8 .

*) Dr. A. Czołowiki: „Wojna polske- 
turecka 1675 r, Lwów 1894.



Cg, I. 578/80 (1), Przeciw Józefowi Ada­
mowicz, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, uniesiony został do sądu powia­
towego w Poahajcach przez Franciszka So- 
botkiewicza pozew o uznanie własności. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 14 lipca 1980 godz. 9 rano s. nr. 23. 
Celem strzelenia praw pozwanego ustanawia 
się p. Jadwigę Adamowicz, w Szwejkowie, 
kurasorka,

Ta kuiatorka zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na ]ego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgzosi lub pełnomocnika nie- zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział 1, 
Podhajce, dnia 19 maja 1980, (.7801)

C. H. 216/20/1, Przeciw Józefowi 
Osiee.z Jodłówki 'lachowskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Tuchowie przez Jakóba 
Usikę w Jodiówse Tuchowsziej pczew o uzna­
nie prawa własności 1/8 części realności 
Iwh. 58 zaginionej ks, gr. gm. Jodtówka Ta- 
chowska. Na podstawie pozwu wyznaczono 
usti*ą rozprawę na da>eń 19 lipca 1920 r. o 
godz. 9 rano w tut, sącme biuro Nr. 4, Ce­
lem strzelenia praw Józefa Osiki ustanawia 
się p. dr, Jakóba Janigę, adwokata w Tu­
chowie, kuratorem,

Tenie kurator xastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej aprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocni!" nie zamianuje,

Sąd powiatowy Oddział II,
Tuchów, dnia 18 cierwca 1920. (.7825)

Og. XI, e) 1960/20 (1). Przeciw Izrae­
lowi Taflet.,wi, kupcowi w kranówie, Rynek 
główny, nieznanemu z obecnego miejsca po 
byta wniesiony został do sądu okręgowego 
cywilnego w Krakowie pozew o zapłatę 24.000 
koron ipn. Na podstawie pozwu wyznaczył 
sąd pierwszą audjencję na dzień 15 lipca 
1920 r. o godzinie 9 rano sali Nr. *0. Ge 
lem strzelenia praw Izraela Tsffeta Ustanawia 
się p. dr. Wilńeima Schmidta, adwokata 
w Kri iowie kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie ku- 
randu w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

Sąd okręg. cyw. Oddział XI. e) 
Kraków, dni* 15 ezerwef* 1920, (7880,

Cg. XVL 467/20/1. Przeeiw Franciszkowi 
Mucha, którego miejsce pobytu jest niozna 
n t , wnlesii-ny zo tał do sądu -onęgoweg- 
w Kmstowie przez Antoninę i Katai&jn 
S eliinathów pozew o 23,0b0 kor, Na pod­
stawie pozwu wyznaczono audiencję na da tń  
26 lipca 1980 r. o godzinie 9 rano, Gebm 
strzezen a praw pozwanego ustanawia w,: 
p. dr, Wadsermana, adwokata w Rzeszowie 
kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on się W sądzie 
nie zgłosi, ‘.ab pełnomocnika nie z m u .a je .

Sąd-okręgowy, Oddział XVI,
Bzeszów, dnia 15 czerwea 1920, (7357)

Cg. I. 876/20 (1). Przeciw Budolfowi 
Bisznsowi, ktorego miejsce pobytu jest nie 
Znane, wniesiony został do sądu okręgo 
wego w Samborze prziz Ji-nymowtkiego p o ­
zew o 30.000 koion. Na podstawie pozwu 
wyznaczono p»er us-.ą audjencję aa  dzitń 80 
lipca 192U o godz. 8 30 przed południ, m 
w sali Nr. 96/11, p. Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p, dr. 3teuor- 
mana, adwokata w Samborze, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będcie pu 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oj. w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika n ie1 zamianuje,

Sąd okręgowy, Oidział I.
Sambor, dnia 28 czerwca 1920. (7371)

C. VI, 264/20/1. P,Z8ciw Marcelemu 
Lena.owi, którego miejsce p by u jest nie­
znane, wn e iony został do sądu p«Wiato* ego 
w Tyczynie przez Rozkiję Parza z Hyiaego 
pozew o odwoła ie d^roKizny z powodu n ie­
wdzięczności. N r podstawie pozwu wyzna 
czono ro jp ranę na dzień 26 zipca 1920 o 
godzinie 9 rano w tut, sączie biuro Nr. 8, 
Ce em strzeienia praw niewiadomego z miejsca 
pobytu Marcelego Lenara z Hyinego usta­
nawia się p. dr. Sahaaka, adwokata w Ty­
czynie, kuratorem, tenie kurator zastępować 
bidzie kursnda na jego koszt i niebezpie­

czeństwo dopóki en w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnik! nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Tyczyn, dnia 30 czerwca 1929, (7400)

Cg. I. a) 518/20/1. Przeciw Michałowi 
Peszkowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w .Jaśle p r.e i Józefa Filipa w Długiem 
pozew o zapłatę kwoty 50 dohrów amery­
kańskich. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą audjencję na dzień 15 września 
1920 o godz, M rano. Celem strzelenia j.ruw 
Michała Peszka ustanawia się p. dr. Rzu- 
chewskiego, adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Mi­
chała Pes-kd w rzeczonej sprawie na jsgo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w lą ­
dzie się me zgłosi łub pełnomocnika nie za­
mianuje

Sąd okręgowy, Oddział I,
Jasło, dnia 15 lipca 1920. (7401)

C. V. 108/20/1. P rzeciw Józefowi Go­
dlewskiemu, synowi Jędrzeja, M arjannis z Go­
dlewskich Brjgiowic* i Annie z Brodów Le- 
sniakowej, kturych miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do są iu  powiato­
wego w Jaśie przez Wojciecha Godlewskiego, 
rolnika w Trzcinniey pozew o podział parcel 
gruntowych wskład realności lwń. 204 i 543 
gminy Osobnic^ wchodtących, Na podstawie 
pozwu wyznaczono ustną rozprawę na dzień 
7 września 1920 godz. 11 przed południem 
w sądzie m iej wymienionym biuro Nr, 217, 
Celem strzeżenia praw po wy i  wymieniojych 
ustanawia się dr. Wojciech! Jurasza, dwo- 
kata w Jaśle, kuratorem,

Tonie kurator zastępować będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie s.ę 
m e zgłoszą, iub pełnom .cuika m e zamianują

Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 21 kwietnia 1920. (7414)

G. U, 58/10, Prweciw nieobjętej masie 
spadkowej ś. p. Iwana Łęgi oraz niewiado­
mym z miejsca pobytu Stefanowi F e lu ś , 
synowi Mieh ła, niei.Teod.row i, Mikołajowi 
i Maryi Eorhutom dzieciom nibzn.uego 
z miejsca pobytu Ołeksy Horbuta z Lubien, 
wniesiony został przez mei. Maryę flrycuń 
pozew o uzuani i ustn go ostatniej woli roz 
porządzei ua, C, II, 58/19?Na podstawie pozwu 
wyznaczy! ąd rozprawę na dzień 20 sierpnia 
1920 r. godz. 9 is*o.

Kuratc.em dia nieobjętej masy spadko­
wej ś. p. Iseana Łęgi i dla nieobecnych 
B ry jk a  i Katarzyny L- gr w oraz mułoleintego 
Atanazego Feduaia, którego ofi.-kun Ołeksa 
Hurhut just nieznany z miejsca pobytu ussa- 
nawia się dr. Nebenzahia, adwokata w Kra 
kowcu.

Tenie kurator zastępować będzie ic t  
w rzeczonej sprawie na ich koszt i mebez- 
pimreAstwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą iub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy Oddział I.
Kukowiec, dnia 23 czerwca 1920, (7324)

Prez, 22067 (7305 2 - 3 )
K o n k u r s .

W myśl ustawy z 10 maja 1919 r, 
Nr. 298 Ds. p. p. mają być obsadzone sta­
nowisku prezesów Miejscowych Komisji sza­
cunkowych w Sokalu, Bohorodczanacii, Ska 
łacie, Kamionce Strumiłowej i Brodach, tu- 
dz c i etaaowiśka wiceprezesów takich komisji 
w Podhajcacb, Bo^zczo-iie, Sokalu, Dobro- 
milu, Mosc.skath, Nadwornie, Bohorodcza- 
na h, Tłum rc u, Dolinie, Skulem, Trembowli, 
Zaleszczykach, Hus iatynie, Skałacie i Bro­
dach.

O stanowiska te mogą się ubiegać byli 
sędziowie, adwokaci, m torjusze, kandydaci 
ad w oka ury i notarjztu, wreszcie osoby po 
sadające wykształcenie prawne urzędników 
państwowych, albo pracownicy społeczni z la­
kiem samem wykształceniem (Art. 1 ustawy 

20 lutego 1930 Nr, 93 Dx. p. p.).
Udokumentowane podania kompeten­

cyjne nalriy  wnosić do dnia 5 sierpnia 1920 
na ręce P re^n ju m  tego sądu okręgowego, 
na którego obszarze ma urzędować ta  ko­
misja szacunkowa, na którą kandydat refle­
ktuje. Gd by w okresie konkursowym Pre- 
lydjum odnośnego Sąd- okręgowego nie było 
ezynne należy wnieść podanie wprost do 
Prezydjum są iu  apelacyjnego we Lwowie.

Lwów, dnia 16 lipca 1920,
Prezes sądu apelacyjnego,

A. 63/18/4, Sąd powiatowy w Zabłoto- 
wie podaje do wiadomości, ie  dnia 17 sty­
cznia 1916 zmarła w Demyczs Masrja Fedo- 
rak z pozostawieniem rozporządzę, ia ostatniej 
woli, które uznano za kodycyl. Dmytra Ly- 
twystuka, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, r który do dziedziczenia powołany jest 
z mocy ustawy prze* głowę zmarłej jego 
matki Anny Łytwyniuk wzywa się, aieby 
w przeciąga jednego roku licząc od dnia słzi 
siejszego zgłosił się w tut. sądzie i wniósł 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie przewód spadkowy nneprowa- 
dzoty zostanie z dziedzicami zbaczającymi 
się i z kuratorem Jurkiem Łjtwyaiukiem  dia 
niego dstanewionym.

Sąd powiatowy, Oddział I.
£» błot ów, 5 czerwca 1920. (7294 1—3)

Pr. 138/20 (7274)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
ie  treść czasopisma „Trybuna Tulska* Nr. 
162 z daia 18 Opia 1920 w artykułach 
pod tytułam i: 1. „Nasz dodatek* w całości 
(z wyjątkiem tytułu), 3. „D nie miary lwow­
skiej Prokuntorji*  w całości (łącznie z ty­
tułem) zawiera znamiona: ad 1. występku 
z ait. IX. ust, z 17 grudnia 1862 Nr, 8 Dz. 
u, p. z r, 1863 oraz § 300 u, k. i A it, IV. 
tut. z 17 grudnia 1862 r. Nr. 8 Dz, «, p.
z r. 1863, ad 2. w jst. z § 300 u k. i § 24
ust. z 17 grudnia 1862 r. Nr. 6 Dz. u, p.
z r. 1863 uinał dokonaną w dniu 17 lipca
1920 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za 
rządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p, k. zakaz dalszego rozpo- 
suzecnniania tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 19 lipca 1920.

Pr, 136/20 (7273)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wa.osek Proauraty przy tym ie sądzie, ie  
treść czasopisma „Iryouns Polaka* wydanie 
n dzwyczajne z dnia 16 lipca 1920 w arty 
kule po i tytułem : „Zawieszenie bron “ w ca- 
łOBCi, zawiera znamiona występku z art IX 
ust. 17 grudnia 1862 Nr. 8 Ds. u. p. z r. 
I8e3 i z jj§ 808 i 310 ust. u k, uznał do­
konaną w dniu 16 lipca 1920 kotffsantę za 
u sp u iu eu  jwioną i zarządził zaiszc eme ea 
ł  go nakładu i wydał w myśl § 493 p. k, 
sanat dalszego rozpowszechniania tego pisma 
nrukowe«o.

Lwów, dnia 19 lipca 1920, (7278)

Pr. 139/20 (7272)
W Imieniu Bzeczypospoiitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tym ie sądzie, 
ie  treść czasopisma „Hruin&agka Dumka* 
Nr. 165 z dnia 18 i pisa 1920 w m y am e p ;d 
tytułem : „Proreezysto* w całości łącznie 
z tytułem zawiera znamiona występku z art. 
IX. u. z 17 grudnia 1862 Nr. £ Dz, u »
z j, 1863 z §§ 3o8 i 310 ust. i-st. i 300
u, k. uznał dikonaaą w dmu 18 lipca 1920 
konfiskatę za- usprawiedliwioną i zarządził 
znisicienie całego nakłam  * w ylał w myśl 
.§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
m a tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 lipca 19207.

T. 830/19 (4). Zarządzenia umorzenia 
czeiu, Na wniosek Mirona Sawydkowsingo 
w Bilcsu zlotenr, podejmuje się postępowanie 
celem umorzeni i niiej oznacz uogo c e r o ,  
który m iat zaginąć i wzywa się posiadacza 
tego czeku, aby go do dni 30 licząc od 
dnia ogłoszenia t go za.ządzenia przedłożył 
temu sądowi. W razie przeciwnym po upływie 
tego terminu uznałby sądjzek za umorzony. 
Czek jest wysuwiouy przez firmę Wuao- 
wsky et Comp, w M m tieD , adresowany d < 
Mirona SwytK>wskifc*o opatrzony Nr. 5 o 
p ewający na 28,100 kvr. piatuy w filji 
Wiedeńskiego Banku Związkowego we 
L *o* ie.

Sąd okijgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, 9 czerwca 1920, (612$)

T 103/19 (3), Edykt. Na wniosek Eie- 
onsry Kurzer prywatnej w Wiedniu przez 
adw. dr. Mellera j  Stanisławowie wdraża 
Bię postędowanie, celem amortyzacji następu­
jących rzekomo przez cofające wojska ukra­
ińskie z Urzędu podatkowego zabranych 
książeczek wkładkowych kasy oszczędności 
w Stanisławowie Nr. i 6 472 na 20.000 kor. 
ped art. 1260, Nr. 16 717 na 16,000 koron 
pod art. 1329, Nr. 16 629 na 8200 kor. ped 
967.

Posiadacza powyższych ksiąieczek wzy­
wa 8ię przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w eiągu sześciu miesięcy od c-glo 
sieni* edyktu w przeciwnym ̂ bowiem razie 
po upływie poiryiszego czasoi_esu za n ie­
istniejące uznaną zostaną.)

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 20 kwietnia 1920, (6247)

T. 313/19 (1). 3apaj(®eHe yMopeHa 
BapTicTHH? nanepiB. E a  BHeceHe Mapni 
IHaBejiB piaŁHHUKH b JKurpaBpI ni^OHuae ca 
nocTynoBaHe b ąiaH yuopeHa HHame sra- 
jtaHHX BapTicTHHX nanepiB  p a a o a  8 aoth-
uhhuh RynoHaua, KOTpi uaaH BHecKOflaBnn-
Hi 8arnHyTH, B3HBae ca  noci^aua th x  
nanepiB, iąo^n ix  b npoTary Hncme no^a- 
Horo penHHpa npe^oacHB TOjiy cy^OBn, Ta- 
KO® HHmi inTepecoBam MaroTB sro jiochth cBoi 
8aRH^H npOTH BHeeeHK). B npOTHBHHM pas! 
ysHaBÓH oyĄ no ynanBi cero penam ia TOTi 
BapTicTHi nanepn sa yntopem a to  : aj  caari 
Baprai nanepi no ynaHBi o^Horo pony Bi/i, 
flfis naaTHOCTH nocai,a;Horo Bn^aHoro Ry­
nom., 6) RynoH no ynaaBi o^Horo poRy 
Bifl ąbji naaTHOCTH Roac^oro KynoHa oĄHa 
Roac He 6opme sk b  piR no nepmiM oroao- 
meHio Toro japa^aceHa.

03HaneHe aapTicTHHX nanepiB: Bmia^;- 
RO Ba RHHacouRa ToBapacTBa B3aiiiHoro R p e -  
AHTy „^H iciep* U. 11.549 na HasBHCRO 
Mapii IIIaB eas i Ha RBOTy 1000 R o p . bh- 
ciaBaeHa.

Cyfl orcpyacHHń phb . B i ^ ia  V II.
JI&BiB, p pa  19 annHH 1919. (5928)

I
T, 145/20 (3), Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Pro- 
kuratoiji Generalnej Bzp. P. Oddział we 
Lwawie podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niiej papierów War­
tościowych, które wnioskodawcy miały za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papie­
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy rd  dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłoiył temu są­
dowi; takie inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
"morzone

Oznaczenie papieró ł  wartościowych: 
Książeczka nkłzdko *a Ruskiej Szczadnyci 
w Przem jślu Nr. 16.9*8 na 891 kor. n» 
rseo* fuadacji msazlnei Łaki Romanowskie- 
go przy gr. kat. cerkwi w Uhnowie wy- 
ntzwioni.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, d 1 maja 1920, (6901)

T. 574/19 (6). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kato- 
iicitięgo ToTarsjstw a rol t i<zi  zaliczkowego, 
podejmuje się postępowanie celem umo­
rzenia oznaczonych niiej papierów warto­
ściowych wraz z odnośnymi auponami, k tó ­
re miały wnioskodawcy zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciąg ’ 
podanego niiej terminu przedłożył temu 
sądowi: takie inni interesowani mają zgło­
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra­
zie przeciwnym uznałby sąd r o upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzo­
ne, a to : a) same papierj wartościowe po 
upływie jednego roku od dnia płatności 
samej wierzytelności, jeśli pierwej miała być 
p łatna, b) kupony po upływie jednego rolni 
od dnia płatności każdego kuponu, judnakże 
nie wcześniej, jak w rok po pierwszem ogło­
szeniu tego zarządzenia.

Oznaczenie ptpieiów  wartościowy! h : 
10 akcji akc. Banku Związkowego we Lwo- 
wib a m ianowicie: a) I. , m. Nr. 1518,1519, 
1520, 1521, 2338 wraz z kuponami z» rok 
1912, b> I I  em. Nr. 3421, 3 i22 , 3428. 
34*4, 3425 wraz z kupon mi za lata 1912 
d- 1918 włącznie. Akcje I. em. mają ostat­
ni kupon z z iok 1912 zaś ak^-ye II, em. 
oststu’i kupon za rok 1918 płatny 1 wrze­
śnia 1919,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 21 marca 1920. (6309)

i
T, 65/20 (3). Ztriądzenie umorzeni* 

papierów wartościowych, Na wniosek Pro- 
kuratorji Generalnej Bzp, P. we LwóWi* 
podejmuje się postępowanie celem amor***
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wymienionych niżej papierów wartościo■ 
*jc'a, które wnioskodawcy miały zaginąć; 

i **ywa się posiadacza tego papierń, aby go 
* ciąga 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
taedłożył tema sądowi; tak ie  i inni int#- 
k o w an i mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 

i kioskow i. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego term ina te papiery war 
toćciowe za umorzone.

* Oznaczenie papierów wartościowych : 
jtaiąieczka władkowa Boskiej Szczadnyci w 
P-zemyślu Br, 17,366 aa  800 kor, jakc fan- 
<*at mszalny Iwana Symko przy gr. kat, 
cerkwi w Dahnowie.

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, dnia 9 marca 1930, (7077)

T. 764/20 (2), Zarządzenie umorzenia 
Papierów wartościowych, Na wniosek Sta­
nisława Balińskiego podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niiej 
Papierów wartościowych, które wnioskodawcy 

zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
Papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
®®-a piewszego ogłoszenia zarządzenia przei- 
*°żył temu sądowi; takie inni intereso­
w ni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
Wioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
8W po upływie tego terminu te papiery 
Wartościowe za umorzone, 
g .. Oznaczenie papierów wartościowych: 
nsiąieezki wkładkowe gal, Basy oszczędności 
We Lwowie a to : 1. Nr, 199.862 na imię 
Janina i kwotę 10.000 kor, 2. Nr. 199 863 
W* imię Aurelja Franciszka i kwotę 10.000 
Wrcn. 3. Nr. 199.864 na imię Karolina 
Marja i .Kwotę 10,000 kor. 4. Nr. 199.865 
W imię Zdzisław M arjaa i kwotę 10 000 E 
® Nr. 212.103 aa  imię Stanisław Pokora 
' kwotę 37.000 kor. 6, Nr. 212.109 na imię 
J*nina Pokora i kwotę 10 000 nor. 7, Nr. 
*12110 na imię Aurelja Pokora i kwotę 
lO.OuO kor. 8,*Nr. 212.111 na imię Eatoli- 
U  M . 2jo  Pokora i kwotę lO.OuO kor. 9, 
Nr, 216 889 na imię Janina Pokora i kwotę 
lO.OiłO kor. 10 Nr. 216.890 na imię Karo­
lina Marja Pokora i kwotę 10,000 kor. 11. 
Nr. 216 891 na imię Aurelja Pokora i kwotę 

000 kor.
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 17 lipca 1920. (7429J

. . .  Ne, VI. 386/18/4. Na wniosek Stefanji 
Ans arka, w Suiatyme, wdraża się postępo- 
wznie,, celem amortyzacji zagubionych rze­
komo kartek zastawni exyeta Nr. 36.322,40.002 
i 43.384 Bukowińskiej Kasy Oiziiędności 
w Czerniowcat-h na zastawione: 1. słwty aa- 
ezyjnik i 2 złote pierścienie za 17 kor.; 2. 
złoty naszyjnik, 1 srebrny, długi łańcuszek 
'  1 srebrną brsnzoktę za 14 kor. i 3. złotą 
bransoletę i 4 srebrne łyżki za 16 kor.

Posiadacza powyższych kartek zasta­
wniczych wzywa się, aby «i§ zgłosił zę swo- 
jeoti prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego czaso­
kresu zostana uznane te pr*wa za nieistnie­
jące.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Sniatyn, 28 czerwca 1920. (7178 8—3)

Nc. II. 19/20. Na wniosek Leiby Mei- 
8eW n a , kupca w Zal sicsykacb zarządza się 
Ustępowanie eelam umorzenia wymienio­
nych ni jej papierów wartościowych, które 
'biały zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
Papieru waitościewego, aby zgłosił swe prawa 
b0 jeanego roka od awy tsgo edjku. W razie 
Pr*eeiwnym uznałby sąd po uyływie tego 
9nninu ten p a /.e r wartościowy jako pozba- 

Wiony snaczema.
t  Oznaczenie papieiu wartościowego: 
^»rtka zastawnicza Nr. 53963 wystawiona 
Włez Bukowińską Kasę Oszczędności w Czer- 
biowcaeh,

Sąd powiatowy, Oddział II, 
deszczyki, 21 marca 1920. (7175 8- 8)

Edjktft
* iprawaeh uznania za zmarłego,

I ,  79/20 (4j. Zarządzenie postępowania 
j®iem uznania za zmarłego, Sani Frey ojciec 
jfesy Frey z Lacka, zmarł w maja 1915 w 

°brcmil<i,
Ody zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 

baranki ustawowego stwierdzenia śmierci 
j myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 

lutego 1883 Nr. 20 Dz. p, p,, zarządza 
na wniosek Idesy Frey postępowanie, 

jBtem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
i tarazem ógłasza się wezwanie, ażeby udzie- 
_°bo wiadomości o zaginionym sądowi albo 

i dr, Am eisesowi, adwokatowi w Przemy 
|  b, którego ustanawia się kuratorem.

. Saala F, eya wzywa się, aby stawił się 
!**ed podpisanym sądem, lub w inny sposób 
b*ł znać o sobie. Po bezskutecznym upływie 
^oiom iesifcznego crasukresu od ogłoszenia

w „Gazecie Lwowskiej8, sąd na ponowną 
,?r śbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd “k-gjowy, Oddti^l V,
Przemyśl, 17 maja 1939, (6896 2 - 3 )

T. 61/19 (4). Zarząuzenie postępowa­
nia celem uzntnia za zmarłego, Tomko Bo- 
dnar syn Uka i Kseni, urodzony w Tłustem 
13 kwietnia 1879, jako żołnierz w listopa­
dzie 1914 dostał się do niewoli rosyjskiej. 
Wedle zeznań p-zestachany ;h świadków, za 
giniony w r. 1917 znajdował się w obozie 
jeńców we wsi Wesoła góra, ztąd w listopa­
dzie 1917 z innymi jeńcami w niewiadomym 
kiernnku wywieziony został i od tego er asa 
brak o nim wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl § 1 nst. z dnia 31 marca 1918 Nr, 
128 Dz. u. p., zarządza aię na wniosek Je- 
ryny Tiakało zam, Bodnar postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono wiadomości o zaginionym sądowi albo 
p. dr. Dawidowi Margnliesowi, adwokatowi 
w Czortkowie, którego ustanawia się k a n ­
torem.

Tomka Bodnara syna Uka wzywa się , 
aby stawił się przed podpisanym sądem lab 
w inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 
listopada 1920 sąd na ^otiowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Csortków, 26 maja 1920. (6115 2 - 3 )

T. 22/20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Feliks Źarówny 
syn Antoniego, urodzony w Kossowie dnia 
24 stycinia 1.874, asenterowany był w lipca 
1915 do wojska austr, i brał ezynny udział 
w bitwach na froncie włoskim. Świadek 
Ignacy Staszków zeznał, że czytał nadesłany 
z komendy obr. kraj. wM&hrisch SctOnberg 
odpis odnoś&ej karty ewidencyjnej, którą do­
niesiono urzędowi gmin, w Kossowie o śmier­
ci Feiiksa Zarównego.

Gdy satem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl ustawy z duia 31 marca 1918 Dz,
u. p. Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę 
A'«ny ZarOwnej wdowy po Feliksie postępo­
wania celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
lab kuratorowi p. dr. Jakóbowi Granickiemu, 
adwokatowi w Ozoitkowie,

Feliksa Zarównego syna Antoniego 
wzywa się, aby ewentualnie stawił się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób uwia­
domił o swtm  życiu. Po dnin 1 grudnia 
19:0  sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ot atecznie o uznaniu «  smafłego,

Sąd okręgowy Oddział IV,
Gzortków, 12 maja 1920. (6107 2 —3)

T. 270/20 (4). Zarządzenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego, Dmytru Da- 
miańczuk syn N ykoł; ur«dsony dnia 10 wrze­
śnia 18*7 w Ostap&owcaeh pow, Kołomyja, 
a ożeniony od 30 mzjz 1912 z Paraską De- 
nesiuk odszedł w czasie pierwszej mobiliza­
cji w sierpniu 1914 z 24 p. p, na wojuę, 
ostatni raz pis*ł żonie z frontu serbskiego 
w pażdziermkn 1914 poczta połowa 61 i od 
tego cszsu wszelki słuch o mm zaginął i do 
gińmy dotychczas nie powrócił. Wedle za­
p rzy siężen iu  zeznań świadka Fedora Sło- 
bodziana naczelnika gminy w Ostspkowcach 
uwiadomiła komenda 24 p, p., czy też To w, 
Czerwonego Krzyża zdaje się w paździcrmleu 
1914 żonę zaginionego przez urząd gminny 
w Ostspkowcach, że D m jtro Domisńczak s. 
Nykoły zaginął.

Gdy zatem można przyjąć, że istuieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 L, 3 ust. cyw. i § 1 ustawy s 
31 marca 1918 Dz. p. p., zarządza się na 
wniosek Paraski Damisncsuk postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
i ogłasza się wezwanie, aby udzielono wia 
domości o zaginionym sądowi lub kurato­
rowi p. ad w. dr. Czajkowskiemu w Koło- 
myji.

Dmytrs Demianciuka s, Nykoły wzywa 
się, ab / stawił się przed podpiianym sądem 
lab w inny sposób dał znać o sobie. Po 6 
mies ąc*ch od dnia ogłoszenia edyktu sąd 
na ponowny wniosek orzeknie (statecznie o 
uznaniu za zmarłego i o rozwiązaniu małżeń­
stwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Kołomyja, 12 lipca 1920. (7260)

T. 89/20 (3). Wdrożenie postępowania 
ce'cm uznknis za zmarłigo. Stofan Bojko s, 
Stefana i Jcwdocby, urodzony w A  ńniacza 
dnia 21 lipca 1889, w czasie ogóln&j mebi- 
Inacji w r. 1914 powołany był do wojska i 
przydzielony do 95 pp. Wedle zezntń świad­
ka Andrzeja Teśluka, zaginiony Stefan Boj­
ko na wiosńg 1918 podczas pobytu w nie­

woli rosyjskiej w.Chaplinie zachorował n a j 
zapalenie płac i po kilkudniowej chorobie 
mizł umrzeć w szpitala w Ekaterynosławiu. 
Od czssu wzięcia g t  do szpitala brak o nim 
wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dż. 
u, p., przeto na prośbę Jewdochy Bojko, go­
spodyni w Zwiniaczu, wdraża aię postępowa­
nie, celem o nania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznaniu małżeństwa jego zawartego 
z Jewdochą Bajko dnia 11 czerwca 1911 sa 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
by udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi, albo p. dr. Stanisławowi Krokow 
skiemu, adwokatowi w Czortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzżu 
małżeńskiego.

Stefana Bojko wzywa się, aby ewentu­
alnie atawił aię przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dat znać o sobie, Po dniu 1 
grudaia 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o u zsa tiu  za zmarłego i roz­
wiązaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddz. IV.
Gzortków, 17 maja 1920, (6794 1 - 3 )

T. 10/20 (3). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan  Hentosz, syn 
Bazylego i Anastazji z Krościenka pod Chy- 
rtw em , lat 44 , zmarł w drodze powrotnej z 
Rosji z początkiem czerwca 1919,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki uatawc\/ego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ust. cyw. i ustawy z 16 
lutego 1883 Nr. 20 i 31 marca 4918 Nr. 
218 Dz. p. p,, zarządza się na wniosek Bo- 
zalji Hentosz postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłąj, a zarazem o- 
głasza się, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. dr, Sokołowskiemu, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obronią węzła maftelskiego.

Jana Hentosza wzywa się, aby stawił 
się przed tutejssym sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie.

Po bezskutecznym upły wie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej8 sąd na ponowną 
proSbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 10 maja 1920, (6895 1—3)

1 . 298,lP (5j, Altlącrcęhie postępowania 
celem nznania sa zmarłego. Mich Ił Winiar­
czyk urodzony 29 września 1886 w Średni, 
żołnierz 18 p. obrony krajowej, w bitwie pod 
Biłgorajem około 23 sierpnia 1914 zginął,

Gdy zatem można przyjąć. Ze zaistnieją 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p, p. zarządza, 
się na wniosek Juljanny Winiarczyk postę­
powanie, celem n ssa ii*  wymienionej osoby 
ta  zmarłą, a za raem  ogłasza się, aiehy 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albe p. dr. Wojtowiczowi, adwokatowi w 
frtem yślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego,

Michała Winiarczyka wzywa się , a iy  
stawił się przed tutnjsz ua sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie,

Po bezskutecznym iply wie sześciomie­
sięcznego czasokresu od ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie Lwowskiej8, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 25,jn  ja  1920. (6893 1—t )

T. 113/20 (2). M arcin Marszacok uro­
dzony w Uianicy i tamże zamieszkały, syn 
Kazimierza i Agaty, został w czasie zdobycia 
Przemyśla prze* Bosjan wzięty do niewoli 
jako Zoinierz armji austro - węg. Z niewoli 
pisywał do rodziny do połewy 1917, Od tego 
czasu wszelki śisa za nim zaginął. '

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego ktoby o tyciu Marcina I I  i szal­
ka miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał
0 tern znać sądowi lub kuratorowi nieobec­
nego adw. dr, Wojciechowi Siącice w Sano­
ku w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze­
nia tego wezwania, t. j. najpóźniej ao dnia
1 marca 1921, Jeżeli w tym czasie sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego, 
m na go na ponowny wniosek Marjanny 
Marszałek za zmarłego, a jego małżeństwo 
z Marjanną za rozwiązane,

Kuratorem nieobecnego i obrońcą 
wętła małżeńskiego mianuje się adw, dr 
Wojciecha Sląezkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 31 maja 1920, (7323)

T. 540/19 (6). Na wniosek Anny Pod 
górne] wdraża się postępowania celem uzna­
nia związku małżeńskiego zawartego dnia 22 
lip s 1912 r. między Józefem Podgórnym a

Anną sa rozwiązany, który srowadzić 
się będz pean ie z wdrożone® już potfcepo- 
waniem c^m uzaani» Józefa Podgórnego za 
zmarłego. ,roócą węzła małżeńskiego usta­
nawia się itd w . dr. Ludwika Mazurskie- 
wieża we L ,wie„ ui, Akademicka 14.

Wszelki wiadomości o przeszkodach 
rozwiązania ntgeństwa należy udzielać te ­
muż obrońcy, ta ostatecznie orzeknie o roz­
wiązaniu małże^wa na ponowny w i osek 
L>o dsiu 21 wrztni* 1930.

' Sąd okręgowjiyw ilny, Oddział VII.
Lwów, 21 cierwcsi920., (6639)

T. 8/19 (4). Zfsąizenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. J «n Bogiński 
syn Józefa i F ran c i;ii, rodem s Krzywcza, 
lat 35, w czasie ogólni mobilizacji w 1914 
r. powołany był do wojka i przydzielony do 
22 pp. Przesłuchani śńadkowia zeznali, że 
widzieli jak  na wiosnę '.915 w Karpatach 
pod Czarnohorą Jan Boginki wracając z pa­
tro li do okopów padł z sb y  kulą karabino­
wą i zaraz po zapadnięciu nocy po za linją 
bojową pochowany został.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wymieniona ponioa*. śmierć, za­
rządza się na wniosek Leontyi? Bogm ski; 
postępowanie, celem udowodnień^ śmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby do 
dnia 1 września 1920 udzielono wiadomości 
o zaginionym.

Po npływis tego terminu i pr> prze­
prowadzeniu dowoiów, aąd orzeknie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Gzortków, 17 maja 1920, (6114)

T. 92 '30. Zarządzenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego, Maksym Dywak 
ayn Antoniego, urodzony w Sosolówce dnia 
2 marca 1888, w sile  poświadczenia urzędu 
gminnego w Sosoiówce i wyjaśnień wniosko 
dawczyni Tacjaa ay Dywak, zaginiony jako 
żołnierz 95 pp, dostał się w r. 1914 do n ie ­
woli rosyjskiej i wywiezioay został na Sybir, 
zkąd ostatnie wiadomości miano od niego w 
m ija  1916.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warnnki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 uSUwy z dnia 31 marca 1920 
Nr. 128 Dz. u. p. zarządza się na wniosek 
Tacjanny Dywak, gospodyni ze Sosolówki 
postępowanie celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi albo p. dr. Dawidowi Kohto- 
wi, adwokatowi w Czortkowie, którego usta­
nawia się kuratorem,

Maksyma D /w aka wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 styaznia 
1921 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy? Oddział I f ,  
Gsortków, 24 maja 1929, (6793 1— 3)

T. V. 51/19 (4). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Aleksander 
M&rnowski urodzony w r, 1886, rolnik z 
Piebanówki pow. Trembowla, powołany w 
czasie ogólnej m obiluatji d> wojska austr., 
oyuśuł od r. 1914 swoje miejsce zamieszka­
nia i jako żołnierz brał udział w wojnie 
światowej. Od r  1914 nie daje o sob e ża­
dnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Plebanówce z dnia 20 
listopada 1919.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 u, c., przeto 
wdraża się na prośbę żony jego Marceli z 
K aczorow skiej Malinowskiej postępowanie, 
celem utnania za zmarłego, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi lub kuratorowi p. dr Gsiłlikowi, adwo­
katowi w Tarnopolu, którego ustanawia się 
zarazsm obroń?ą węzłs małżeńskiego, wiado­
mość o powyżej wymienionym,

Aleksandra Mzl nowikiego, na wypadek 
gdyby żył, wzywa się, aby przed niżej wy­
mienionym sądem stawił się, lab w inny 
sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy aa 
ponowią prośbę po dniu 1 grudnia 1930 
rozstrzygnie o uznania za zmarłego i o 
uznaniu małżeństwa za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 27 listopada 1919, (6838 1 —3)

T, VI. 138/20 (3). Narządzenie postę­
powania celem ndowadmenia śmierci, Gar- 
iń sk i Józef, rolnik z Płazy pow, Chrzanów, 
urodzony tamże w r. 1874. przedzielony do 
13 pp„ dostał się do niewoli włoskiej, skąd 
pisał ostatni raz w kwietniu 1918 Według 
zeznań Franciszka Gąsiora z Płazy i Jana 
Macudy z Pogorzyc umarł Garl ń ik i w jesieni 
1918 r. w ońozie jeńców w Casali di Alta 
mara.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie  osoba wymieniona poniosła śmierć, za-



rz ąd u  się na w a^sek  Anny Gsr!ińi6j f° ;  
stępowanie, celem udowodnienia jfśmierci, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ̂ 8by do 
dnia 15 listopada 1920 ufluelr0 sądowi 
wiadomości o zcgl^onym,

Po upływie ipgo term inu' .1° Przf3‘ 
prowadzeniu dowodów sąd ojP®ie ostate­
cznie o wniosku.

Sąd okręgowy cywilny, f*dziSł VI, 
Krakó w, 25 maj ii 1920. (6677)

T. V. 20/20 (3), W danie.Postępow a­
nia celem udowodnieni? śmierci. Jan  Le­
śniak z Lubeni, m ąi H o rs ty , według za­
przysiężonych zeznań śy»lka Franciszka Do- 
miny dnia 24 grudnir1? ^  na polu walki 
k iło W łodunrerz* młyńskiego i ginął od 
kuli nieprzyjacielskie' w rowie strzeleckim.

Gdy wobec wyższego prawdopodo- 
bnem jest, ie  Jan  -eśniak 24 grudnia 1916

poniósł śmierć, przeto na prośbę żony jego 
Honoraty Leśniak wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr, 
Stępka ai do dnia 80 lipca 1920 o zaginio­
nym Janie Leśniaku,

Fo upływie powyiszego czasokresu i po 
arzeprow&dzeniu i po podięeiu dowodów bę 
dtie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci

Sąd okręgowy, Oddział V,

Rzeszów, 7 marca 1920. (6652)

T. IV, 8/20 (7). Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania sa zmarłego, Stefan Bo- 
dniewiez urodzony w r, 1880 w Czarny, za­
mieszkały w Jiszkowy, żołnierz 82 p. obr. 
kraj., miał dostać się do niewoli rosyjskiej 
w r. 1914 i od tego orasu nie dał o "obie 
snaka życia,

Gdy zatem przyjąć Balety. że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp, z 
dnia 31 marca 1918 L. 128, Dz. p, p. 
?i .eto wdraża się na prośbę W aiyla B dn>- 
wicia w Jastkowy postępowanie, celem 
uznania za zmarłego, zagimonefo. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym 
a zaginionego wzywa się, aby urz-ti niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu,

Sad tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 grudnia 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgory, Oddział IV,

Nowy Sącz, 16 maja 1920, (7298)

T. IV. 29/20 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Polaka. Józef Polak urodzony w Szaflarach

w r, 1882 i tana lamieszkały, służący woj­
skowo przy baterji zapasowej artylerji pol­
ne' Nr. 5 b. *r "ji austrjackiej, zsginął J 
końcem lipea 1917 na froncie i od xgo 
czasu s ie  nsł q sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć a r ie ty , że zachodzi 
ustawowe domniemanie s § 1 ces, rosp. 
z dnia 31 marca 1918 L. 128 Ds. p, p„ 
przeto wdraża się na prośbę Agnieszki Po­
lak z Leśnicy postępowanie celem uznania za 
zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym, a zaginio­
nego wzywa się , aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu.

Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 
30 listopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

S ą i okręgowy, Oddział IV,

4

Nowy Sącz, 11 kwietnia 1920. (7299]
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K A W Ę  P A L O N Ą  S E K S
codziennie świeżo paloną za pomocą gorącego gowietrza poleca w e  L w o w i e ,  R u t o w s k l e g o  3 .

i)o wyrobu Dachówek cementowych (Jj
M  polecamy najbardziej udoskonaloną

M  Maszynę rolkowi pat. „Lauszora" X
w 
w 
w  
w

D z ie n n e  p r o d u k c y a  d o  8 0 0  s z t u k ,
jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanaiowyeh, sączków 

do drenowania, słupów parkanowyeb i t. d. 
F a b r y k a  m a s z y n  BR AC8 H O F F M A N N  
1004 w Łodzi, n i. K ilińskiego 154. 6
Na żądanie wysyła się katalog  N r. 26 bezpłatnie.

XVII. B. Departament Magistratu.

W ‘prawie dodatkowej aprowizacji 
robotniczej.

M agistrat król. stoł. miasta Lwowa zawia­
damia, że z dniem 26 lipca 1920 r. kończy śię 
okres rozdawnictwa dodatkowej aprowizacji t. im  
robotniczej. Wzrwa się przeto zakłady przemy­
słowe i instytucje, którym Miejska Komisja kwa­
lifikacyjna p u y zn tła  dodatkową aprowhację na 
skutek podań po dzień 3 lipca 1920 r. wniesio­
nych, a które jeszcze nie pobrały legitymacji, by 
najpóźniej w wyżej wymienionym terminie to u- 
czyuiły, po tym bowiem dniu nie będą bezwa­
runkowo już wydawane ani legitymacje ani de­
putaty.

O dalszem wydawaniu zaległych deputatów, 
tą drogą interesowanych zawiadomi się. Prawe 
do tej aprowizacji będą mieli tylko ci, którzy na 
skutek ogłoszeń w deśli należycie udokumentowa­
ne podania, a Mteiska Komisja prawo to im 
pr*ysn, ła.

Jedooeitśaie pr ypom na się, że term in do 
wnoszenia podnń o doiktkcwą aprow'ztcję w myśl 
roz*, Mmist, Aprowizacji z dnia 8 października 
1919 na miesiąc wrzesień 1920 r. upływa z dniem 
3 sierpnia 1920 i że na przyszłość zgłoszeni* ta­
kie należy eiynić aa  k*tdy mies ąc z osobna w 
pierwszych k r o h  dniach popnedzającego miesiąca.

STowoczesne f o to g r a f i e
w y k o n u je

Z ak tad  „H E N E R  A“
w e  L w o w ie , n l .  H o r a ln lc k a  L . 1 .

(boczna Akademickiej i Zimorowieza).

Fotografie do legitymrcyi od 5 Mk.
w y k o n u j e  s i ę  z a r a z .

D z ie e i  s z k o ln e  1 w o js k o w i m a ją  z n iż k ę .  
P o w ię k s z e n ia  T a b la  j r n p y  p o le e a  n a jta n ie j
„Techiiieum“ Lwów, Jabłonomkich 2.

AT A MDII | [ k a u c L u k o  w  ©  
ttlftbn. IL I l  i  m e t a l o w e  -

w p k o n u j e  n a jc  n le J  R Y T O W N IK

J . Goltigiier, Lwrw, Sykstuska 17.
C U K R Y  I C Z E K O L A D Y

najtan ie j w lw ow skich domach cukrowych
J . S .  R A U C H  we Lwowie
G łó w n y  s k ła d  p r z y  u l .  L e g io n ó w  3 3  
F i l i e :  A k a d e m ic k a  2 6 , H a lic k a  » , L e o n a  
S a p ie h y  17 i  G r ó d e c k a  7 6 . RO K  ZA ŁO Z. 1900

if Drukarń

I MASZYNY lo PISANIA
■mg l a c h o w a n l a .  3 c o p l&  ra m : ■ Ł t .  p .  

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
I  prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. KupUje 
|  i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 
I  waretaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopenik). 
|  1469 L . J  A  W  O R 8  K  L  30 -6 0
m m m m m m m m u m m m m m m m m m

XVII. B. Departament Magistratu.

Komunikat.
M agistrat podaje do wiadomości, ta  mie­

szkańcy m gą nabywać naftę w odnośnych skle­
pach rejonowych po 2 litry  na gospodarstwo po­
zbawione światła elektrycznego za odcięciem 7 
kuponu karty naftowej mieszkaniowej i po 2 litry 
sa  10 odcinek karty rękodzielniczej.

C-tn* nsfty  za litr wynosi 4 Mk 50 fen.
Przytem zauwtża się, że niektóre sklepy re ­

jonowe nie otrzymały j f " icze przydziału co na­
stąpi natychmiast po nadejściu reszty sycdziewa- 
nego kontyngentu

Centralne Biuro Komisowo ■ Spedycyjne
A D O L F A  K R E B S A

L w ó w ,  u l.  K o łłą ta ju  1. 8
im te c u la  w a tŁ e io  rodiaju spedycye, oclenia, ieekspedycye, dowozy 

4861 pizssyiek waionowycl i polBdynezyck. 4 - i o
Regularny ruch wagonów zbiorowych cod konwojem

Ogłoszenie.

Walne Zgromadzenie
Członków Stowarzyszenia ka to lick ie j młodzieży ręko- 
dz lelniczej „Skała" we Lwowie, odbędzie się w n ie­
dzielę dnia 8 s ie rpn ia  1920 o godz. 11 przed połud. 
w sa li Stowarzyszenia z następnjącym  porządkiem  

dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro­

madzenia.
2. Sprawozdanie z czynności Wydziału za czas 

ubiegły.
3. Sprawozdanie kasowe.
4. Sprawozdanio komisji kontrolującej. *
5. Podwyższenie opłat wstępnego i  wkładek ty  

godniowych.
6. Ustalenie wysokości zap.jiOg zwyczajnych, nad­

zwyczajnych, oraz ryozałtów pogrzebowych.
7. Ustalenie wysokości wsparć z funduszu inwali­

dów wdów i sierót, na przyszły okres gosDoda-ezy.
8. Wybór prezesa, wiceprezesa, dyrektora, 20 człon­

ków Wydziału i 5 zastępców.
9. Wybór Kuratorów S*owarzyszenia.

10. Wybór Komisyi kontrolującej.
11. Wnioski Członków.
Na to Zgromadzenie imieniem Wydziału Stowarzy­

szenia zaprasza Członków i Kuratorów „Skały“.
We Lwowie, dnia 23 lipea 1820.

W a l e r y  W ło d z im lr s k l .

Ś w i e ż e  B a t e r y e
poleca burt. D o m  e k sp o r to w o  -h a n d lo w y

M i c h a ł  H a c k e l
-a.1. K a .z la a a .le rm o w p lra . Xj . "4.

2882 L E K A R Z  -  D E N T Y S T A 6 -5 2

X I p .  t J a k ó b  O w i ó i i k i
Pracownia dentystyczno - techniczna nl. Halicka 1. 21.

Mloszkaoie poszukuję 4 po- 
koje, kuchnia, łazienka, 

elektryka, ogródek, blizko 
tramwaju, pośredni ntwn

Kapelusze, czark i
przyjmuje do odnaw. 

w  » r~«x°Łs-r '

Miejska Elektrownia we Lwowie
zwraca uwagę osobom wyjeżdżającym na dłuższy czas ze Lwowa, 
że w ich własnym interesie jest zawiadomienia o tern pisemni 6 
(kartką korespondencyjną pod s dresem ul. Wólecka L. 2 )  elektro­
wnię i polecenie zdjęcia miernika, względnie wyłączenia^ prądu.

W y j e ż d ż a j ą c y
zawiadamiając elektrownię, unikają temsamem obciążenia ich i ra 
chunków czynszem za miernik i należytością za zużycie prądu 
przez osoby niepowołane. W myśl bowiem warunków umowy, od1 
biorca odpowiedzialnym jest za miernie, oraz za zużycie 

prądu, aż do dnia pisemnego zawiadomienia.
Odbiorcy, którzy już opuścili Lwów, zechcą zawiadomi- 

nie nadesłać z miejsea swego pobytu.
Dyrekcja elektrowni 

we Lwowie.

:L
r

X X >000000(X >000000000000000«

Akcyjny Bask Hipoteczny
we Lwowie.

F IL J E : E K S P O Z Y T U R Y .:
w  K r a k o w ie ,  I w  S t a n i s ł a w o w i e ,
w  C z e r n i o w c a c h ,  w  P o d w o ł o c z y s k a c h ,
w  T a r n o p o lu ,  | w  N o w o s l e l l c y .

Kapitał akcyjiy 30,000.000 kor. Rezerwy 21,629.100 kor.
KANTOR W Y fflA N Y  przyjmuje zgłoszenia na 

5 prc. IFolsłĉ f ZFożsrczłsę Państwową
na oryginalnych warunkach

kupuje i sprzedaje wszelkie papi.ry wartościowe i monety po nąjdokładniejszym 
knrsie dziennym, nie licząe prowizyi

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod| najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaeyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłata się bez potrącenia prowizyj. U b e z p i e c z e n i e  

losów przed stratą z powoda wylosowania.
O d d z i a ł  D e p o z y t o w y

przyjmuje wkładki na książeczki na rachunek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp. 300. Kwoty do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia.

S c h o w k i  D e p o z y t o w e
wynajm uje za opłatą roczną. X

«  Przedrrki nie płacimy.

> ooooooooooooo< i> oo© oooo© oo< x*_  ^
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O g ł o s z e k t i e .

Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowi® 
podaje niniejszem do wiadomości, że w myśl uchwały 
Reprezentacji miejskiej z 25 czerwca 1920 r. L. M. 62523/2® 
wskutek nowej podwyżki cen węgla i robocizny podwyż­
szona została cena gazu jak następuje:

1) Za gaz do oświetlenia, ogrzewania
i o p a ł u ......................................... 5*— M za 1 bc

2) Za gaz wyłącznie do motorów . 4*60 M za 1 a»s
Należytości z tego tytułu przypadające do zapłaty 

za miesiąc l i p i e c  1920 r. bez względu na termin od­
czytania stanu gazomierzy, jak i nadal mają być płaco­
ne już według podwyższonej taryfy;

Lwów, w lipcu 1920.

__________________  D y rik c ja  Z a k ła d u  G azow ano H ie j r k r a jo ^

1 curiądeiv Józef* Ziembińskiego.
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